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Hanba tyranom i podzegaczom wojennym! 


Przemówienie Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta wygłoszone w dniu 1 Maja 1950 r: 
300 tysięcy osób zjednoczonych wolą pokoju defiluje w Stolicy 


WARSZAWA (PAP). Na dłu* 
go przed godz. 10 na skrzyżowaniu 
Alei Jerozolimskich i Nowego Świar 
ta gromadzą się tłumy ludności. '/a- 
pełnfaja się trybuny, wzniesione 
wzdłuż Alei Jerozolimskich na: -e- 
cjw budującego się gmachu Polskiej 
Zjednoczonej Parti Robotniczej, 
Rówńież | na ruinach okolicznych do 
mów szukają miejsca setki mieszkań 
ców stolicy, 

Wysoko wzniesiona 
zentatyjna gdeina 
tle ogromnego napisu „l 7j“, 
Punktualnie 6 godz. 10 przybywa 
Prezydent RP., przewodniczący KC 
PZPR: — tow. Bolesław BIERUT w 
towarzystwie premiera, sekretarza 
KC PZPR — tow. Józefa Cyrankie" 
wicza: Orkiestra gra Hymn Narodo 
wy. Wybuchają "ługo niemilknące 
owacje. Tłumy skandują: „BIERUT, 
— BIERUT!* Prezydent i premier 
w otoczeniu członków Biura Politycz 
nego KC PZPR i członków. Komitetu 
Centralnego PZPR, członków Rady 
Państwa i Rządu zajmują miejsca 
na trybunie. 

Na trybunę wchodzą również 
ezłonkowie korpusu dyplomatyczne” 


trybuna repre 
się wyraźnie na 


zo, akredytowanego w Warszawie z 
dziekanem korpusu ambasadorem 
Związku Radzieckiego — Wiktorem 


Lebiediewem na czele oraz attaches 
wojskowi, 

Zajmują również miejsca: delega- 
cja związków żawodowych ZSRR 2 
członkiem. prezydium WCSPS Rżano- 
wem na eżele 1 inne delegacje zagra 
niczne przybyłe do Warszawy + oka 
zji Święta. 1 Maja. 

Fnttzjazm wzmaga się, gdy przy 
dźwiękach „Mięedzynarodówki* przy“ 
bywa konno minister obrony narodo 
węj, Marszałek Polski Konstanty 
ROKOSSOWSKI. Rozlegają się en 
tuzjastyczne okrzyki na cześć Mar- 
szałka. 

Tłumy skanduja: „STALIN 
BIERUT — “TALIN — BIERUT", 
potężnie brzmią okrzyki: „Niech ży” 
je nasza odrodzona Ojczyzna — Pol 


ska Ludowa! Niech żyje przedująca 
siłą narodu — Polska Zjednoczona 


Partia Robotnicza! Niech żyje odro 
dzone Wojsko Polskie! Niech żyje 
ostoja pokoju — Związek Radziecki! 
Przez wiele minut trwa nieustanna 
owacja. Marszałek Rokossowski zaj” 
muje miejsce obok Prezydenta Bie- 
ruta. 

Gdy Prezydent RP. Bolesław Bis- 
rót rozpoczyna przemówienie 'zapa” 
da głęboka cisza. 7 
TOWARZYSZE! 

SIOSTRY I BRACIA! 
PRZODOWNICY PRACY! 
OFICEROWIE I ŻOŁNIERZE! 
MŁODZIEŻY POLSKA! 
LUDU PRACUJĄCY MIAST 
WSI! 

Pozdrawiam was w dniu Świę 
ta 1-Majowego — które jest sym 
bolem naszych walk i zwycięstw, 
dniem solidarności braterstwa 
mas pracujacych całego świata! 

Dzień dzisiejszy jest 60 roczni- 
cą pierwszego obchodu 1-Majowe 
go, kiedy proletariat walczący /0 
wolność postanowił wyjść na uli- 
ce miast z rozwiniętymi sztandar” 
rami, ze swoimi hasłami i żąda- 
niami, z pieśnią bojowa, wzywa” 
jacą do walki o prawa ludu — 
dzień ł-Majowy święcimy dziś w 
Polsce jako dzień zwycięstwa i 
triumfu mas pracujących. 

W ciągu dziesiątków lat gorącą 
i ofiarną krwiy rewolucjonistów 
znaczone były w dni majowe czer 
wóne sztandary robotnicze. 

Dziś 1 Maja jest w Polsce Lu- 
dowej świętem państwowym, świę 
tem wyzwolonego narodu, świę- 
tem zwyciestwa idei sprawiedli- 
wości społecznej. Nigdy już wię 
cej nie będą świstały w Polsce ku 
le ńad słowami robotników. nigdv 
więcej nie zhańbią naszych pacho 
dów I-Majowych faszystowskie 
pałki policyjne. Bowiem władzę 
w Polsce zdobył na zawsze wolny 
i suwerenny lud pracujący Niech 
więc wysoko i dumnie wzniosą się 
dzisiaj nasze sławne sztandary 
bojowe?! 

Niech potężnie popłynie poprzez 
wsie i miasta wolna t 
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pieśń wyzwolonego tudu! 

| niechaj wiedzą imperiali- 
liści i wyzyskiwacze, tyrani 
ludu i podżegacze wojenni w 
krajach kapitalistycznych: nie 
ma i nie będzie takiej siły i 
takiej broni na Świecie, która 
by zdolna była zawrócić 
wstecz bieg dziejów ludz- 
kich ku socjalizmowi! (burz- 
liwe okłaski). 

Od miasta do miasta i od wio” 
ski do wioski — jak Polska dłu- 
ga i szeroka — popłyną dziś z 
szeregów milionów budowniczych 
Polski Ludowej potężne i rado- 
sne słowa: , 

Pozdrawiamy gorąco i ser- 
decznie bratnie narody Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich! owacje, okrzy” 
ki: Niech żyje Związek Ra* 


dziecki!) Waszemu zwy 
cłęstwu zawdzięcza Polska 


i bratnie narody krajów de" 
mokracji ludowej swą wol- 
ność, niepodległość i możność 
budownictwa nowego, lepsze 
go życia! Dzięki waszej pomo 
cy rozwija się dziś zwycięski 
j niepowstrzymany pochód bo 
jowy setek milionów ludzi 
praty — ku nowemu ttstroje* 
wi sprawiedliwości społecz- 
nej. Korzystając z waszych 
doświadczeń — wolne nato" 
dy Polski i krajów demekra- 
cji ludowej budują socjalizm, 
który wasze życie uczynił le 
pszym j szczęśliwszy, a wasz 


potężny kraj — coraz bogat- | 


szym i niezwyciężonym! 
Niechaj złewają się dzisiaj 

w jeden rytm nasze uczucia, 

niechaj płyną falą szeroką, 


coraz szerszą, od krańca świa 
ta do krańca — słowa dumne 
i twarde: 

SŁAWA WOLNOŚCI 
TERSTWU LUDÓW! 

HAŃBA TYRANOM 1 PODŻE- 
GACZOZI "WOJENNYM! (burzliwe 
oklaski). ” 

Niechaj płyną fale gorących u- 
czuć do wielkiego przyjaciela i 
przewodnika ludzkości milującej 
wolność, zwycięskiego pogromcy 
faszyzmu, miezłomnego chorąże- 
go wszystkich narodów walczą- 
cych o pokój — JÓZEFA STALI- 
NAI (długotrwała owacja. Tłun:y 
skandują: Stalin — Bierut. Stalin 
— Bierut). 

Naród polski wychodzi dziś na 
ulice swoich miast i wsi zjedno- 
czony i nieugięty, ożywióny wielką 
ideg twórczą — budowania nówe 
go życia. Coraz więcej jest ma- 
szyn w naszych fabrykach, coraz 
więcej traktorów i maszyn rol- 
niczych na naszych polach. Piar- 
dą i ofiarną pracą krzepimy wszy 
scy siły naszej Ojczyzny. Nigdy 
dotąd naród polski nie był rów- 
nie zwarty w swych dążeniach i 
woli, nigdy bardziej nie była ja” 
sna dla wszystkich droga, po któ 
rej Mroczy zdecydowanie | nie- 
złomnie polski lud pracujący. 

Pracą, miezmordowaną, twór” 
czą pracą, coraz wydatniejszą, co 
raz lepszą, coraz ofiarniejszą — 
hudujemy swą 
było i nie ma bardziej niezawod 
|nego środka pomnażania sił i ho- 
gactw- narodu. 
|. Klasy pasożytnicze, obszarnicy 
li kapitaliści, stosują metodę wy- 
zysku i-grabieży, ale wyzysk i 
grabież osłabiają sily narodów i 
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przyszłość. Nie | 


wiodą je do upadku. Nędza i cier 
pienia milionów ludzi, krzywda 
| rozpacz, wojna i zniszczenie 
twórczych wysiłków człowieka — 
oto skutki imperialistycznego wy 
zysku i grabieży, skutki tylokrot 
nie już doświadczaneę przez wiele 
krajów i narodów. 
Wyzyskiwacze i grabieżcy 
imperialistyczni snują nowe 
plany wojenne i chcą, by zdo- 
bycze umysłu ludzkiego shi- 
żyły upodłeniu i zniszczeniom, 
a nie sprawie postępu i u- 
szłachetnienia człowieka. 
Naśladując zbrodnicze metody 
Hitlera, imperialistyczni podże- 
gacze wojenni grożą światu no- 
| wą, jeszcze straszniejszą poźogą. 
(Dalszy ciąg na str. Ż-ej) 
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Pod czerwonymi sztandarami 


Czołówka 


pechódu Pierwszomajowego w Łodzi. Młodzież niesie portrety 


Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina, 


| 


Nieprzerwaną falą. w ciągu sześciu godzin maszerowało ponad '300 tysię- 
cy łodzian ulicą Piotrkowską. 


Potężna manifestacja 


1 - Majowa 


-. SEZEM | US! Tw; E || ESR 


w Moskwie 


dowodem rozkwitu i potęgi Zw. Radzieckiego 


MOSKWA (PAP) — 1 Maje na 
ulicąch Moskwy od wczesnego rami- 
ka panowało niebywałe ożywienie, 
Miasto — przyozdobione świeżą zie- 
ienią wiosenną. tonące w czerwieni 
sztandarów — ma wygląd szczegól- 
nie uroczysty, Od najwęześniejszych 
godzin porannych zbierały się obok 
fabryk, urzędów i instytucji oraz za 
kładów naukowych kolumny mani- 
festantów, które maszsrowały na- 
stępnie w ewartych szeregach w 
stronę Kremia — na Czerwony Plac. 

Pojawienie się na trybunie obok 
Mauzoleum Lenina. wielkiego Wo- 
dza narodu radzieckiego — STALINA 


ków powoduje burzłiwą, radosną, 
długotrwałą owacje. 

Na trybunach widać najwybitniej 
szych przedstawicieli społeczeństwa 
radzieckiego: deputowanych Rady 
Najwyższej ZSRR i RSFRR, człóń” 
ków rządu, bohaterów Zwiążku Ras 
dzieckiego i bohaterów pracy sceja- 


listycznej, wybitnych  stachangw- 
ców przemysłu. i rolnictwa, _#¢zo- 


nych, działaczy kultury i sztuki, 
Widać również na trybunach go- 
ści z zagranicy — delegację mas pra 
cujących Chin, Polski, Częchosiowa- 
cji, Francji, Anglii, Włoch, Bułgarii, 
Niemiec, Danii i wielu innych kra- 
jów. Licznie reprezentowany jest 


i jego najbliższych współpracowni- ' korpus dyplomatyczny. 


00 tys. mieszkańców Łodzi 


wzięło udział w olbrzymim pochodzie |-Majowym 


Jest godzina 9 minut 10. Niebo nad 
Piotrkowską bez jednej skazy. 
oślepiającego blasku poczynają się wle- 
wać w ulicę odświętnie przystrojonę 
w czerwień tysięcy flag i aztaudarów. 
Chodniki po obu stronach wypełnione 
do ostatniego miejsca. 

Nagle gdzieś zdala ulica poczyna się 
poruszać. Rośnie las czerwieni, Ol- 
brzymie portrety wyrastajg nad tu- 
menn, który zbliża się równym krokiem 
przy dźwiękach orkiestry. 

To czołówka pochodu — olbrzymi 
transparent przez całą szerokość jezdni 
głosi robotniezemu miastu: 


Niech żyje 1 Maja — dzień między= 
naradowej solidarności proletariatu. 
Tuż za transparentem ztywa się lus 


czerwogych szturmówck. Za szturmów 
kami idą członkowie Komitetu Orgs- 
nizącyjnego Uroczystości  Pierwszoma- 
jowych z I sekretarzem KŁ PZPR tow. 
Pawłem Wojosem, i I sekretarzem KW 
PZPR. tow. Witoldem. Sienkiewiczem 
na czele. Wśród członków Komitetu, 
wśród przodownic i przodowników pra 
cy — kroczą w pierwszym szeregu to- 
warzyszka Andrea Cierick prządka 
z francuskiego miasta przemysłowego 
Lille, towarzysz Dejauneve Serge = Ar- 
dennów, również włókniarz francuski, 
oraz towarzyszka Lucia Biencioto-Ścar- 
pone — prządka z Mediolanu delegat- 
ka kobiet włoskich na Pierwoszomojowe 
uroczystości w Łodzi. 


Komitet. wstępuje na trybunę, Obok 
niego zajmują miejsce liczni przodow- 
nicy pracy, aktywiści partyjni 


Rozpoczyna się defilada jakiej dotych | 
Rozpoczyna się | 


czas Łódź nie widziała. 
pochód Pierwszamajowy — nuajwspunial 
szy z pochodów, jakie kiedykolwiek 
przechodziły ulicą Piotrkowską aa prze 
strzeni minionych sześćdziesięcio lat. 
Cztery olbrzymie portrety Marksa, En 
gełsa, Lenina i Stalina rozpoczynają 
przemarśż robutniczej Łodzi. Zea nimi 
suna ulicą uowe szeregi, niosąc portre- 
ty Mao Tse-tunga, Wilhelma Piecka, 
Maurice Tkoreza, Palmiro Togliattiega. 


Klementa Gottuvalda, Gheorghiu Deja i | 
radosna | Matiasa Rokossiego. 


Potoki | 


| Pachód otwiera młodzież — nadzieja 


|szkół zawodowych, szkół przysposobie- 
lnia przemysłowego. ‘Tysiące sztandarów 
|łopoce do wtóru ich pieśniom i okrzy- 
kom. 

Nagle. ulica drży od braw. To idą 
sportowey „Unii“ „Ogniska“, „Włók- 
niarza”, „Stali“ w  kombinezonach 
ćwiczebnych, w Jekkoatletycznych stro- 
jach. Súng krokiem pewnym, prawie 
| tanecznym. Zalana słońcem ulica -co 
| chwila zmienia burwę — jak olbrzymi, 
| tętniacy tżyciem, pieśnią i okrzykanń 
kałejdoskop. Aż oczy bolą od złoci- 
stych, bajecznie kolorowych  kombine- 
|zonów. fdg narciarze, tenisiści, szer- 
mierze, oszezępnicy, łucznicy, piłkarze, 
| dyskokole strojni w pomarańczowe 
| barwy, w bluzy koloru nieba, w czer- 
wień. fdą jak olbrzymi, ruchomy po- 
chód ludzi kwiatów. 

Twarze ogorzałe od wiosennego słoń 
ca. Z oczu bije żar młodości — żar 
| zdrowia t siły jaką daje młodzieży 
nauka, pracą i ćwiczenia cielesne. Znik- 
|nęły wśród młodzieżę ślady wojennego 
| uiedożywienia. 

Idą młędzi sportowcy z fabryk łódź 
kich, idzie młodzież: szkolna słuden 
Grzmią co: chwila okrzyki: „PIERW 


ci 


CY* POKÓJ BIERUT 
— STALIN POKÓJ — POKÓJ! 
Kolumny. lekkoatletów wykonują ćwi 
czenia, gry, zabawy. Grają orkiestry, 
| sypią się kwiaty z jezdni na roześmiane, 
wesałe szeregi, Z szeregów lecą kwiaty 
fna chodniki, na trybunę. Zrywają się 
| żywe aromiady gołehi — zwiastunów po 
koju. 
„Niech żyje młodzież nadzie- 

je usrodg!* krzyczę tysiączne numy 
| na chodnikach. Pokój Bierut — 
| Stalin — Pokój — odpowiada młodzież 
|sportiowa, Przechodzący żywo pozdra- 
|wiają trybunę — trybuna serdecznie się 
odwzajemnia. 
| Idzie „Bawełna“ z wielkim czółen- 
tkiem tkackim — symbolem ich zawo- 


| 


i przyszłość narod, 
| Orkiestra ZMP gra partyzanckiego 
laa: Szeroką fala — po sżesnaście 
| osôb — idą młodzi uczniowie średnich | 


SI W SPORCIE — PIERWSI W PRA- | 
POKÓJ | młodzieży kołyszą 


du, idzie „Kołejarz” — „Związkowiec” 
— „Chemia“. Co chwila inne barwy: 
inne kolory wypełniają starg Piotrkow= 
ską ulicę, która w swej długiej histo- 
rii nie oglądała podobnej manifestacji 
mładości i radości życia. 

Po sportowcach — sumą asfaliowaną 
jezdnią ulicy niekończące się szeregi 
ZMP-owców. Płomienie czerwonych 
krawatów odbijają od jasnej zieleni ko- 
szul. Idą dzielnice ZMP: Górna, Górna- 
Prawa, Górna-Lewa, Śródmieście, Bału- 
tyl Dzielnica za dzielnicą. ZMP-owcy 
ubrani w chłopskie regionalne stroże 
— w stroje polskie, gruzińskie, ukraiń 
skie, Zda się, że oto młodzież całego 
świata, młodzi delegaci ludów z iaj- 
dalszych zakątków ziemi — ruszyli na- 
gle na Piotrkowską — by zademonstro 
wać siłę wielomilionowej armii postę- 
pu i młodości. 

Robotniczy zespół pieśni i tańca zbie- 
ra tysięczne * oklaski. Przed trybuną 
tańczą i spiewają. 

Oddziały demokratycznego harcerstwa 
— w czerwonych krawatach ns mundur- 
kach niosą nowe odznaki polskiego har 
eerstwa — płomienie gorącej miłości dla 
ojczyzny Młode dziecięce głosy skan- 
duja bez przerwy słowa: Pokój — Bie- 
rut — Stalin! Nioag transparenty z na- 
pisami „ZSRR osioją pokoju”. „Zosiać 
ZMP-owcem cel pracy harcer- 
skiej”. 

Nad stutysięcznym pochadem łódzkiej 
się rytmicznie por- 
treły wielkich wodzów proletariatu. O- 
bok Prezydenta Riemta, obok Genera- 
lissimosa Stalina chłopcy j dziew- 
częta uiosg portrety Mickiewicza, Cho- 
mina, Słowackiego; Marchlewskiego, Wa 
ryńskieto, Janka Krasickiego, Fonta- Sa 
wickiej. 

A potem idą uczniowie, szkół 
szechnych i średnich, Za nimi profe- 
sorowie i studenci „Akademii Medycz- 
nej, Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego, 
Wyższej Szkoły: 
wej, Pedagogicznej, 
kiej i. Uniwersytetu. 
czestników Studium 
na wyższe uczelnie. 


to 
« 


powź 


Politechniki Łódz- 
Płyną szeregi u- 
Przygatowawczego 
O ileż więcej stu- 


dentów dziś w pochodzie Majowym ani- | 


Ekonomicznej, Filmo- | 


żeli kiedykolwiek przedtem. Mija go- 
dzina dziesiąta, jedenasta, zbliża się upal 
|ne, prawie letnie południe, a szeroka 
| rzeka młodzieży. robotniozo-chłopskiej 
| młodzieży, która wreszcie znałazła dostęp 
|do szkół wyższych płynie bez przerwy, 
bez-końca. I każdy młodzieniec, każda 
dziewczyna spogląda na trybunę roze- 
śmianymi oczyma. Uśmiech krasi: obli- 
cza manifestującej młodzieży. 
Emblematy ZMP, ZAMP; SP, harcer= 
stwa, splałają się tysiącami emble- 
matót Komsomołu, Wielkie transpa= 
renty mówią, że młodzież polska uczy 
| się od młodzieży radzieckiej: płomiennej 
| miłości i zapału pracy dla ojczyzny. 
| Płyng bez przerwy szeregi. Tu idą 
| tegoroczni maturzyści Szkoła Cen- 
tralna PZPR, Szkała Centralna ZMP, 
Pod koniec młodzieżowego pochodu 
zjawiają się dowcipnie skonstruowane 
kukły, wyobrażające podźegaczy wojen- 
| wych. „Głos Ameryki* jedzie w parę 
josłów na falach eteru. Wuj Sam kó- 
| łysze się na „bombie lipno-wodorowej”, 
Churchill, Mikołajczyk, de Gaulle, Be- 
|vin i Tito wywołują salwy śmiechu 
| Nagle ulica zapełnia się warkotem 
| traktorów — to aadciąga nowa wieś pol 
| ska demonstrując swą wolę alki 
|o socjalizm ną wsi, Młode wakterzyst- 
lki — przodownice prowadzą dymiuce i 


|warczące Zetory i Ursusy, fda szere 
[gami chłopi 4 powiatów województwa 
lłódzkicge, Maszerują chłopi ze spół- 


|dzielni produkcyjnych. Ci z Wilkowie, 
z Rogaczewa, z Makawisk, ze Strzelców 
| Wielkich, z Mostów, Andrzejowaą, z dzie 
|siątków wsi produkcyjnych, z PGR=ów, 


lz Ośrodków Maszynowych  Ubrani są 
| dostatnio; czują się jakoś pewnie na 
| asfalcie ul. Piotrkowskiej. To nie ci 
|dawni. przedwojenni chłopi w poobrsy 
|wanych sukmanach  przemykającey— się 
| chyłkiem po ulicach miasta to lu- 
| dzie, dla których otworzył się świat i 
| którzy doskonale zdają sobie. sprawę 
[|a nieodwracalności wielkich przemian 


| społecznych w Palsce, 

Chłopi krzyczą, wiwatują na cześć to- 
botników polskich, na cześć sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego. 

(Dokończenie na str, 3-ei 
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Defilada wojskową kierował do- 
wódca moskiewskiego okręgu waj- 
skowego gen.pułk. Paweł Arte- 
miew, defiladę przyjmował naczel- 
nik sztabu generalnego Armii Ra- 
dzieckiej generał armii Sergiej Szte- 
menko: 

Jednocześnie nad--Czerwonyot Pla- 
cem defilują samoloty radzieckie: 
bombowce. pościgowce i inne'rodza- 
je samolotów. 

Uroczysta defilada wojsk garni- 
zonu moskiewskiego . gończy: się o 
godz, 11.10. Gen. SZTEMENKO wy- 
głasza z trybuny Mauzołeum przemó 
wienie do defilujących wojsk, -do 
wszystkich sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego i do: całego narodu ra- 
dzieckięgo. Końcowe słowa, przemó- 
wienia gen. Sztemenki, który wzno- 
Si okrzyk ku czci Partii Bolszewie- 
kiej i Wielkiego Stalina — dają po- 
czątek burzłiwej, entuzjastycznej o- 
waoji. Rozlega się uroczysta melodia 
hymnu państwowego ZSRR, a na- 
stępnie salwy artyleryjskie. 

Po defiladzie wojskowej 
się manifestacja ludrośći pracują- 
cej. Manifestacije otwiera młodzież 
— symbol siły i przyszłości kraju 
socjalizmu. ; 

Po młodzieży manifestuje ludność 
12 rejonów stolicy radzieckiej. Nad 


odbyła 


głowami manifestantów — tysiące 
czerwonych  szłandatów, portrety 


Lenina i Stalina, kierowników par- 
tii i rządu, wybitnych stachanow- 
ców, 'nowatorów nauki' i techniki, 

Manifestanci niosą portrety przy- 
wódców partii komunistycznych « i 
robotniczych, przywódców krajów 
demokracji ludowej, wybitnych bo- 
jowników © pokój, demokrację i 
socjalizm: tow. tow. Mao Tse-tun- 
ga, Maurice Thoreza, Palmiro To- 
gliattiego, Prezydenta RP Bolesła- 
wa Bieruta i premiera Józefa: Cy- 
rankiewicza, prezydenta CSR Kle- 
menta Gottwalda i premiera Zapo- 
tocky'ego,  Gheorgiu Deja i Petru 
Groza, Matyasa Rakosi i Istvana 
Dobi, Wyłko. Czerwenkowa, Envera 
Hodży, Czoibalsana, Kim  Ja-sena, 
Wihelma Piecka i Otto“ Grotewo- 


hla, Ho Chi-minha, Dolores Ibar- 
ruri, Harry Poliitta i Williama Fo 
stera. 

Wspaniała defilada wojskowa i 
olbrzymia manifestacja ludności 
Moskwy  zademonstrowała dalszy 
wzrost potęgi gospodarczej i Obron- 
nej oraz rozkwit kultury Związku 


Radzieckiego, budującego gmach ko 
munizmu, potwierdziła zdecydowa 
ną wolę narodu radzieckiego utrzy* 
mania pokoju, podkreśliła serdeczną. 
nierozerwalną więź internacjonaliz 
mu proletariackiego, łącząca ludzi ra 
dzieckich z wielkim narodęm chiń- 
skim, wszystkimi narodami krajów 
demokracji ludowej, z masami pracu 
jącynfi całego świata. 

Obchód 1 Maja w Moskwie prze 
kształcił się w manifestację bezgra 
nicznej miłości narodu radzieckiego 
do jego genialnego Wodza, Wodza 
całej postępowej ludzkości, do Cho 
rążego światowego obozu pokoju i 
socjalizmu — Wielkiego Stalina, 

1-Majowa manifestacja w Moskwie 
trwała ponad 6 godzin. 


są 3 


opi w jednym szeregu z robotnikam 


Imponujący przebieg manifestacii 1-Majowych w województwie łódzkim 


Już w południe zaczęły wczora 
napływać z szeregu miejscowości = 
szego województwa pierwsze meldun 
ki o przebiegu uroczystości pierwszo 
majowych. 

Masy pracujące Polski wystąpiły 
tłamnie na ulice miast i wsi, aby w 
uroczystym pochodzie zamanifesto” 
wać swą wolẹ walki o pokój, by 
„wspólnie cieszyć się osiągnięciami 
b lat, by w odpowiedzi na knowania 
wichrzycieli pokoju, jeszcze bardziej 
zewrzeć swe szeregi. 

W szeregach 1-Majowych nie za- 
brakło nikogo. Robotnik szedł ramię 
przy ramieniu z chłopem, nauczyciel 
z uczniem, inżynier z  rzemieślni- 
kiem — wszyscy złączeni jedną ideą 
walki o trwały pokój. 

W województwie łódzkim szcze 

gólnie liczny udział w pochodach 1- 

Majowych wzięli mało i średniorolni 
chłopi. Szli oni barwnym korowodem 
pod niezliczonymi  transparentami, 
głoszącymi udział chłopów polskich 
w dziele budownictwa zrębów socja 
lizmu, pod hasłami zacieśnienia so- 
juszu robotniczo-chłopskiego, 

A oto doniesienia z miast i gmia 
naszego województwa: 


WIELUŃ 


W powiecie wieluńskim ponad 30 
tysięcy chłopów i robotników brało 
udział w manifestacjach 1-Majowych, 
odbywających się we wszystkich gmi 
nach i mieście powiatowym. Długo 
jechali chłopi odświętnie przybrany 
mi wozami i traktorami. Wesoło ło” 
pocące na wietrze transpareńty na“ 
woływały do wzmożonej walki w ©- 
bronie pokoju, a pomysłowo zrobione 
kukły podżegaczy wojennych wywo" 
yć powszechny śmiech i weso” 
OŚĆ. 


ŁĘCZYCA 


Przed uformowaniem się pochodu 
na pl. Kościuszki wystąpiły ludowe 
zespoły artystyczne z pieśnią i tań 
cem. Następnie 15-tysięczny tłum 
przeszedł ulieami miasta, wznosząe 
entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Związku Radzieckiego i Wodza mię- 
dzynarodowego proletariatu — To- 
warzysza Józefa Stalina, 

Zbiórka na Fundusz Obrońców Po 
koju, według prowizorycznych dat 
nych dała ponad 110 tysięcy zł., prze 
kraczając znacznie przewidywaną su” 
mę. 


SIERADZ 


Prócz centralnego pochodu, który 
zgromadził w Sieradzu ponad 15 ty- 
sięcy mieszkańców miasta i okolicz 
nych wsi, 1- Majowe manifestacje od 
były się również w Złoczewie (8 ty- 
sięcy chłopów), Warcie (6 tysięcy), 
i Szadku (6 tysięcy). 

W godzinach popołudniowych we 
wszystkich wyżej wymienionych miej 
scowościach odbyły się liczne impre 
zy artystyczne i sportowe. Zabawy 
ludowe przeciągnęły się do późnych 
godzin wieczornych. 


RAWA MAZOWIECKA 


10-tysięczny pochód w Rawie Ma- 
zowieckiej bez przerwy niemał skan 
dował wśród ogólnego entuzjazmu 
„ Stalin — Bierut — Pokój!” 

Szczególnie imponująco wypadła 
młodzież, występująca w strojach or 
ganizacyjnych, wśród gęstego lasu 
szturmówek. 


OZORKÓW 


W ciągu 50 minut nieprzerwanym 
strumieniem kroczyli po ulicach O- 
zorkowa  manifestujęcy robotnicy 
PZPB, PZPW i chłopi z dwóch oko- 
licznych gmin. Ilość uczestników po 
chodu — 9 tysięcy. 


OPOCZNO 

Manifestacje w Żarnowie, Drzewi- 
cy i Odrzywole zgromadziły ponad 
20 tysięcy ludności wiejskiej. 

Na uroczystości 1-Majowe w Opo- 
cznie przybył łódzki teatr lalek „Ar” 
lekin*, który po pochodzie wystąpił 
z bogatym programem artystycznym 
w „Terrakocie”, 


RADOMSKO 


Blisko 20 tysięcy zebranych miesz 
kańców miasta ispowiatu radomsz- 
czańskiego wysłuchało na boisku 
„Metalurgii“ przemówienia Tezy" 
denta RP Bolesława Bieruta. Następ 
nie uformował się olbrzymi pochód, 
który przy dźwiękach 5 orkiestr fa- 


brycznych i wiejskich przedefilował 
ulicami miasta Radomska, 

W pochodzie udział brało także 
przeszło pięć tysięcy chłopów, przy- 
byłcch z terenu powiatu. 

Również kilka tysięcy chłopów z. 
okolicznych wiosek tworzyło długie 
szpałery widzów. W pochodzie uwa 
go zwracały zespoły w strojąch re“ 
gionalnych Wesołość wśród zebra- 
nych tłumów wywoływały kukły, 
przedstawiające kapitalistów i podże 
gaczy wojennych. Zarówno uczestni 
cy pochodu, jak i zebrani widzowie, 
gorąco manifestowali swe uczucia i 
wolę pokoju. 

Aż trzęsło się od okrzyków: precz 
z wojną! Wyraźnie i dobitnie skan- 
dowali manifestnjący: Pokój, Pokój, 
Pokój! 

Po południu i w godzinach wieczor 
nych odbyły się liczne imprezy i za 
bawy: — ludność późno w noe rado- 
śnie święciła 1 Maja. 


TOMASZÓW 


Już o godz. 9 zaczęły przybywać 
na boisko sportowe przy Alei Woj" 
ska Polskiego tysiące mieszkańców 
Tomaszowa. Przed gódz. 10 zebrało 
się ponad 20 tysięcy osób, które t- 
Majową manifestację rozpoczęły od 
wysłuchania przemówienia Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta, wygłoszo 
nego na uroczystości 1-Majowej w 
Warszawie. Następnie do zebranych 


zwycięska Armia madziecka 


strażniczką pokoju 


i wolności narodów 


Rozkaz dzienny marszałka ZSRR — Wasilewskiego 


MOSKWA (PAP), Minister 
spraw wojskowych ZSRR, marsza- 
łek Wasilewski wydał z okazji 1 Ma 
ja następujący rozkaz dzienny. 

"Towarzysze, żołnierze i podofice- 
rowie, oficerowie i generałowie, w 
dniu dzisiejszym Armia Radziecka 
wraz z całym naszym narodem świę 
tuje 1 Maja — dzień solidarności 
mas pracujących całego świata, 
dzień braterstwa robotników wszyst 
kich krajów! 

Naród radziecki czci to święte mię 
deynarodowe wspaniałymi zwycię- 
stwami, odniesionymi pod kierowni- 
ctwem Partii Bolszewickiej w bu- 
downictwie komunizmu i w walce 
o pokój na całym świecie. 

Armia Radziecka wita dzień 1 Ma 
ja nowymi osiągnięciami w dziedzi- 
nie przygotowania bojowego i poli- 
tycznego. ; 

Wykonując dyrektywy rządu ra- 
dzieckiego oraz naszego wielkiego 
wodza ij nauczyciełą — Towarzysza 
Stałina żołnierze naszej armii nadal 
będą stać na straży pokoju 1 bez- 
pieczeństwa naszej ojczyzny. 

Towarzysze żołnierze i podoflcero- 


wiz! Towarzysze oficerowie i gene- | 


rałowie! 
Pozdrawiam Was i składam Wam 


"święta mas pracniących 


życzenia z okazji I Maja! 

Życzę całemu składowi osobowe- 
mu armii, aby w zbliżającym się o- 
kresie szkolenia letniego osiągnął 
nowe sukcesy w przygotowaniu bo- 
jowym i politycznym. 

Dla uczczenia międzynarodowezo 
rozkazuję: 
dzisiaj, 1 Maja, oddać sałut z 20 dział 
artyleryjskich w stolicy naszej ojczyz 
ny — Moskwie, w stolicach repubiik 
związkowych, jak również w Kali- 
ningradzie, Lwowie, Chabarowsku, 
Władywostoku i w miastach — bo- 
haterach — Liningradzie, Stalin- 
gradzie, Sewastopolu i Odessie. 

Niech żyje Związek Radziecki — 
ostoja pokoju i demokracji na ca- 
łym świecie! 

"Niech żyje, bohaterski naród Ta- 
dziecki i jego wałeczna Armia Ra- 
dziecka!” 

Niech żyje nasz rząd radziecki! 

Niech żyje okryta chwałą Komu- 
nistyczna Partia Bolszewików! 

Niech żyje nasz wielki wódz i na- 
uczyciel — nasz ukochany Stalin! 


Minister Spraw Wojskowych 
ZSRR, marszałek Związku Ra 


dzieckiego 
(©) WASILEWSKI. 


Odrodzone Wojsko Polskie 


na straży pokoju i. socjalistycznego budowniciwa 


Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 


WARSZAWA (PAP), — 1 Maja, 
w dzień święta państwowego Mini- 
ster Obrony Narodowej wydał do 
Wojska Polskiego rozkaz treści na- 
gtępującej: 


ROZKAZ Nr 26 


Szeregowcy i marynarze, podofi- 
oerowie i oficerowie, admirałowie 
i generałowie! 

Dzisiaj Wojsko Połskie wraz z kla 
są robotniczą i masami pracującymi 
naszego kraju, razem ze wszystkimi 
siłami postępu i pokoju na całym 
świecie obchodzi 1 Maja — święto 
międzynarodowej solidarności ludzi 


pracy. 

Święto 1 Maja jest również świę- 
tem naszego wojska. Wojsko Pol- 
skie wyrosło w walce o niepodle- 
głość naszej ludowej ojczyzny, W 
walce o społeczne i narodowe wy- 
zwolenie, o władzę ludu, o socja= 
lizm. Wojsko Polskie, organ władzy 
ludu pracującego, stoi na straży po- 
koju, niepodległości i soojalistycz- 

„nego budownictwa naszego kraju. 
na straży historycznych zwycięstw, 
o które walczyły i ginęły pokolenia 
rewolucyjnych robotników. 

Masy pracujące Polski Ludowej 
świętują I Maja pod hasłami zwięk 
szenia wydajności pracy i wzmoże- 
nia wysilków nad budową „gocjalz- 
mu w Polsce, pod hasłami wiecznej 
przyjaźni z narodami Związku Ra- 
dzieckiego — ostoi pokoju i naszej 
niepodległości. 

Wielomilionowe manifestacje 1 
Maja są wyrazem woli pokoju, oży- 
wiającej masy ludowe na całym 
świecie. Walcząc o pokój masy pra- 
cujące wiedzą, że gwarancją pokrzy 


żowania planów . wojennych impe- 
rializmu jest nieustanny wzrost po- 
tęgi Związku Radzieckiego, jest 
wzrost sił krajów demokracji ludo- 
wej, jest rosnąca aktywność bojowa 
obrońców pokoju na.całym świecie. 
Walcząc o pokój, masy pracujące 
wiedzą, że gdyby  imperialiści od- 
ważyli się na awanturę wojenną — 
spotka ich los Hitlera i Mussolinie- 
gö, 

Szeregowcy i marynarze, podofl- 

cerowie i oficerowie, admirałowie 

i generałowie! 

Wojsko Polskie czei Święto 1 Ma- 
ja nowymi osiągnięciami w dziedzi- 
nie wyszkolenia bojowego i wycho- 
wania politycznego. Wojsko Polskie 
zademonstruje w defiladzie 1-Majo- 
wej swoją nierozerwalną łączność z 
ludem pracującym, a zarazem Wy- 
każe swoją siłę. postawę 1 edyscypii 
nowanie w służbie ludu, w Służbie 
pokoju, 

Wojsko Polskie w dniu 1 Maja za 
demonstruje swoje braterstwo bro- 
ni i ideologii z niezwyciężoną Armią 
Radziecką, zademonstruje swoją S0- 
lidarmość za wszystkimi siłami po- 
štepu i pokoju na całym świecie. 

Szeregowcy I marynarze, podofl- 

cerowie i oficerowie, admirało- 

wie 1 generałowie! 

W imieniu najwyższego zwierz- 
chnika sił zbrojnych Prezydenta, 
Rzeczypospolitej, w imieniu Rządu 
iswym własnym pozdrawiam Was 
w dniu święta i Maja oraz 


ROZRAZUJĘ: 
Stałe podnosić poziom wyszko 
lenia bojowego 1 wychowania 
politycznego. Uczyć się po mistrzow 


bojowym. Mnożyć szeregi przodo- 
wników wyszkolenia bojowego i 


politycznego. 
Stale wzmacniać świadomą 
dyscyplinę. Ściśle przestrze- 


gać regulaminów wojskowych. Wzo 
rowo wykonywać rozkazy dowód- 
ców i przełożonych. Pilnie strzec ta 
jemnicy wojskowej. 

Okres szkolenia letniego wy- 

korzystać dla wzmożonej pra 
cy szkoleniowej. Wyrabiać hart, wy 
trzymałość i ofiarność żołnierską. 

4 Wychowywać i szkolić kadry 

eficerów i podoficerów na do- 
świadczeniach bratniej Armii Ra- 
dzieckiej, w oparciu 6 zasady Stali 
nowskiej nauki wojennej. 

5 Wychowywać żołnierzy na bo 

jawych tradycjach Odrodzone 
go Wojska Polskiego, na tradycjach 
braterstwa broni z bohaterską Ar- 
mig Radziecką, na wspaniałych tra 
dycjach naszej klasy robotniczej, 
która w sojuszu z pracującym chłop 
stwem buduje szczęśliwą przyszłość 
Polski. 

Niech żyje Wojsko Polskie — wier 
na straż pokoju, niepodległości i so 
cjalistycznego budownictwa naszej 
Ojczyzny! 

Niech żyje niezwyciężona Armia 
Radziecka — wyzwolicielka ludów, 
ostoja pokoju i wolności narodów: 

Niech żyje najwyższy zwierzchnik 
sił zbrojnych, Prezydent Rzeczypos 
politej Polskiej BOLESŁAW BIE- 
RUT! 

Niech żyje Generalissimus STA- 
LIN — chorąży pokoju, wódz socja 
lizmu i postępowej ludzkości. 

Minister Obrony Narodowej 
(—) Konstanty Rokossowski 2 
Marszałek Polski 


Szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP 
(—) Edward Ochab — gen. bryg. 


sku władać nowoczesnym sprzetem | wiceminister Obrony Narodowej 


tłumów przemówił w imieniu KW 
PZPR tow. Grambo, po czym krótkie 
przemówienia wygłosili z ramienia 
ZSL ob. Białas i ZMP — Jankowski. 

Przed rozpoczęciem pochodu z bo” 
iską wypuszczono setki białych go” 
tebi — symboli pokoju. 

Pochód 1-Majowy, który trwał po 
nad godzinę, stał się wspaniałą . -ani 
festacją bojowości i gotowości toma 
szowskich mas pracujących do walki 
ò pokój i sudowanie zrębów socjal- 
zmu w Polsce. 

Na szczególną uwagę zasługuje ży 
wy udział w pochodzie młodzieży i 
2 oraz licznych delegacji chłop 
skich. 


Marszałek Rokossowski - 


MY 2 Nr 120 


. p. - - 


na defiladzie 1-Majowej 


dokonuje przeglądu oddziałów W. P. 


WARSZAWA (PAP) — Koncen- | przybywa konno minister obrony na 
tracja oddziałów Wojska Polskiego, | rodowej — Marszałek Polski, Kon- 
biorgcych udział w defiladzie pierw | stanty Rokossowski, : 


szomajowej, odbyła się pod dowódz: | 


twem wiceministra obrony narodo” 
wej, generała broni — Popławskiego 
na Placu Zwycięstwa. 

Pierwsze szeregi zajmują oddziały 
szkół oficerskich, oddziały marynar 
ki wojennej, lotnictwa i korpusu ka- 
detów wraz z pocztami sztandarowy 
mi. Na dalszych miejscach spieszone 
oddziały poszczególnych jednostek 
wojskowych, biorących udział w de- 
filadzie, 

Wokół Placu Zwycięstwa zebrały 
się liczne rzesze mieszkańców stoii 
cy, podziwiając karne, wspaniale pre 
zentujące się Qdrodzone Ludowe 
Wojsko Polskie. 

O godz. 9,30 przy dźwiękach Hym- 
nu Narodowego na Plac Zwycięstwa 


Do Marszałka zbliża się konno ger. 
Popławski, składając raport: „Oby” 
watelu Marszałku! Oddziały Wojska 
Polskiego, biorące udział w defila- 
dzie pierwszomajowej — przygoto- 
wane“. i 

Marszałek Rokossowski w asyście 
gen. Popławskiego dokonuje prze- 
gladu zgromadzonych oddziałów, po 
zdrawiając żołnierzy. 7 

Oddziały W. P. wysłuchały, trans- 
mitowanego o godz. 10 przez mega- 
fony, zainstalowane na placu, prze- 
mówienia Prezydenta R.P. Bolesława 


Bieruta. Po przemówieniu Preżyden- ` 


ta R. P. z megafonów rozlegają się 
dźwięki Międzynarodówki. 

Na komendę gen. 
żołnierze prezentuja. broń. 


Sława wolności i hraterstwu ludów! 


Hańba tyranom i podzegaczom wojennym! 


(Dokończenie ze str. 1) 

Ale przeciwko tym niecnym dą 
żeniom powstają dziś miliony: i 
setki milionów ludzi pracujących 
we wszystkich krajach świata, 
powstają rosnące wciąż siły obo- 
zu pokoju. 
wecz nikczemne plany imperiali- 
stów. 

Z setek milionów piersi dzisiej” 
szych uczestników demonstracji 
ulicznych, z niezmierzonych ob- 
szarów wolnej ziemi narodów 
ZSRR, Polski, ksajów demokra- 
cji ludowej, Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Chińskiej Re 


które obrócą w ni-| 


wa solidarność mas pracują“ 
cych! (Oklaski). 

Niech żyje walka wszyst- 
kich łudzi postępowych całe- 
go świata o pokój i demo- 

1 krację! (Długotrwałe okłaski). 

Niech żyje wielki chorąży 
pokoju — Towarzysz STALIN! 
(Długotrwała burzliwa owa- 
cja. Tłumy skandują: Stalin 
— Stalin), 

Niech żyje nasza ukochana 
Ojczyzna — POLSKA LUDO 
WA! 

(Długotrwała burzliwa owacja, 
okrzyki na cześć Polski Ludowej, 


publiki Ludowej oraz wałezacych | KC PZPR i jej przewodniczące” 
o wyzwolenie z jarzma tyranii ko | go). 


lonialnej ludów Azji, z dzielnic 


Dźwięki „Międzynavodówki”, któ 


robotniczych i wsi Europy Zachod | re rozlegają się na zakończenie prze 


niej i wszystkich kontynentów — 
jak potężna lawina popłynie po 


przez cały świat głos rE] Stalin — Bierut — Pokój — Po 


czy mas pracujących: 
HANBA IMPERIALISTOM 
i I PODŻEGACZOM WOJEN- 
NYM! 


mówienia, spłatają się z potężnymi 
okrzykami — Prezydent Bolesław 
Bierut niech żyje! ; 


kój — długo skandują rozentuzjaz= 
mowane tłumy. 

Od Alei Jerozolimskich rusza PO- 
CHóD. Na tle kolumny łopocących 


— NIECH ŻYJE POKÓJ || w słońcu, rozwianych na wietrze czer 


BRATERSTWO LUDÓW, 
NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ I 
SOCJALIZM! (okłaski). 
SIOSTRY I BRACIA — POLA- 
cy! 
"Jeszcze mo 
regi budowniczych Polski Ludo- 
wej! Niech jeszcze szybciej ża- 
wirują maszyny! 
wydajniejszą stanie się nasza pra 
ca! 
Niech radośnie i zwycięsko za- 
brzmi nasz zew: twórczym wysił- 
kiem budujemy przyszłość! Wię- 


Niech jeszcze watela Polski 


wonych szturmówek, kroczą poczty 
sztandarowe: białorezerwonmy  sztan- 
dar narodowy po środku, a po bo“ 
kach poczet sztandarów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
poczet sztandarowy Centralnej Rady 


iej zewrzyjmy sze= | Związków Zawodowych. 


W momencie, gdy poczty sztanda* 
rowe pozdrawiają Pierwszego Oby- 
Ludowej — z burzą 
wiwatów i okrzyków miesza się war 
kot silników lotniczych. Defiłują si 
ły powietrzne odrodzonego LOTNIC- 
TWA polskiego. 

Defiladę sportowców otwierają mə 
tocykliści, którzy na pełnym gazie z 


cej węgla i stali, więcej maszyn czołowymi zawodnikami — SMOCZY 


i tkanin, więcej 
nych i szkół, więcej 
świetlic, więcej kin i teatrów, wię 


cej książek, więcej wiedzy, więcej | 5ie 


zdrowia i radości — oto nasze za- 
wołanie! 
(Długotrwałe oklaski. Tłumy 
skandują: BIERUT — BIERUT) 
Cześć 


izb mieszkal | KIEM, ŻYMIRSKIM i innymi na cze 
żłobków i| le mkną przed trybuną. 


Następnie maszerują niekończące 
kolumny sportowców, którzy go” 
rącymi okrzykami manifestują Swą 
nieugiętą wolę walki o pokój. 

, Szezególne owacje zbierają lUczest 
nicy Wyścigu Pokoju Warszawa — 
Praga, wśród których widzimy zwy 


Prawdziwa miłość ojczyzny — to| waka Vesely'ego. 


coraz ofiarniejsza praca nad roz- 
budową jej sił i bogactw! Stań- 
my się wszyscy przodownikami 
pracy! Podnoście swą wiedzę i kwa 
lifikacje! Uczmy się i uczmy in- 
nych! Wzmacniajmy dyscyplinę 
pracy! Walczmy z lenistwem i z 
zacofaniem, z biurokratyzmem i 
brakiem troski o człowieka pra- 
cującego! Przekształómy rady na 
rodowe w coraz sprawniejsze or" 
gana władzy ludowej, 
my ich więź codzienną z masami 
pracującymi! Podnośmy wciąż 
wyżej nasze zdobycze w produk- 
cji oraz na polu nauki, oświaty 
i kultury! Pędźmy precz dywer 
santów i szkodników! Wytężoną 
twórcza pracą niweczmy plany 
imperialistów i organizatorów no 
wej wojny! Pogłębłajmy uczu- 
cia solidarności z walką mas pra- 
cujących całego Świata o wol- 
ność, o sprawiedliwość, o trwały 
pokój, o. braterstwo między naro- 
dami, o socjalizm! 

TOWARZYSZE! CZŁONKOWIE 
PARTII I BEZPARTYJNI! 

Dziś, w dniu Międzynarodowego 
Święta Pracy — pozdrawiam was 
najgoręcej w imieniu Polskiej Zje 
dneczonej Partii Robotniczej — 
nrzodowniczki ludu pracujacego 
Polski, nieugietej kierowniczki 
naszej walki o lepszą przyszłość, 
o nowy ustrój społeczny, a socja- 
fizm! (Owacie, okrzyki na cześć 
Prezydenta Bieruta). 

Niech żyje braterski sojusz 
robotników, chłopów i inteli- 
gencji pracującej! (Oklaski). 

Niech żyje i krzepnie na- 
sza wieczysta przyjażń z brat 
nimi narodami Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokra 
cji ludowej! 

(Burzliwe oklaski). 

Niech żyje międzynarodo- 


wzmacniaj | pierwszomajowe w i k 
Iły przebieg imponujący. Miasta, 


Defiładę wielu tysięcy młodzieży 
otwiera poczet sztandarowy ZMP. 
Na tle czerwonych, białorczerwo” 


nych i zielonych szturmówek mło- 
dzież niesie olbrzymich rozmiarów 
znak ZMP. Widnieje potężny napis: 
„Obronimy pokój”. 

Nad głowami miaszerujących ko- 
lumn młodzieżowych widnieją o0lbrzy 
mie portrety wielkiego Przyjaciela 
młodzieży całego świata — Genera 
lissimusa Stalina, Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i potrety twór 
ców i wodzów „światowego ruchu ro 
botniczego, portrety bohaterów pol- 
skiej młodzieży: Hanki Sawickiej, i 
Janka Krasickiego. 5, 

Rrezydent RP Bolesław : Bierut 
serdecznym uśmiechem i gestem rę 
ki pozdrawia maszerujące, niekończą 
ce zda się kolumny młodzieży. Raz 
po raz wybiegają z szeregów dziew- 
częta i podają Prezydentowi wiązan 
ki kwiatów. ; 

Zgromadzone tłumy uśmiechem i 
oklaskami przyjmują szopkę politycz 
ną, zorganizowaną przez słuchaczy 
Wyższej Szkoły Śztułe Plastycznych 
i Polibechniki Warszawskiej. 

W rytm orkiestry jazzbandowej, 
która dyryguje „wuj Sam“ — kroczą 
w pochodzie cyrkowym  sługusi im- 
perializmu amerykańskiego: Tito, 
Franko, Czang Kai-szek, de Gasperi 
i inni. Widzimy tam również Bęcwal 
skiego i Andersa na białym *drewnia 
nym koniku. $ 

Dziarskim krokiem mászerują 
przed trybuną brygady „Słuźby Pol- 


Pod hasłem „Nasze pokolenie sre- 
alizuje marzenie rewolucjonistów i 
zbuduje Polskę socjalistyczną” 
masżerują słuchacze Szkoły Partyj- 
nej Komitetu Centralnego PZPR — 
wywołując gorące owacje publiczno 
ści. 

Ponad trzygodzinną manifestację 
pracującej ludności stolicy rozpoczy 
na robotnicza Wola. Ze sztandarem 
dzielnicy kroczy w pochodzie kilka” 
setosobowa grupa przodowników 
pracy, przepasanych  czetwonymi 
szarfami, na których widnieją cyfry 
uzyskanych norm. 

Liczący ponad 300.000 osób pochód 
zamykają maszerujący w zwartym śsry- 
ku ORMO-wcy uzbrojeni w automaty 
i karabiny, którzy defiladowym  kro- 


przodownikom pracy! | cięzcę pierwszego etapu Czechosło- | kien? oddają honory Prezydentowi 


RP. Trybuny ij zgromadzone tłumy 
przyjmują ich owacyjnymi oklaska- 
mi i okrzykami: „Niech żyje zbroj- 
ne ramię klasy robotniczej!*. 


ANDARAMI WALKI 


I 


Imponujące manifestacje w całym kraju 


WARSZAWA (PAP). Manifestacje 
w całym kraju mia 
mia 
steczka, wsie tonęły w powodzi czer 
wieni dekoracji. Niezliczone rzesze 
w uroczystym nastroju demonstrowa 
ły zdecydowanie niezłomną wolę 
walki o trwały pokój, przedtermino 
wą realizacje zadań Planu 6-letnie- 
go — planu budowy podstaw socjali 
zmu w Polsce. Wśród czerwieni flag 
transparentów — głoszących wspa- 
niałe osiągnięcia „Czynu 1-Majowe= 
go“ i lasu szturmówek, maszerowa- 
ła młodzież, kobiety, robotnicy, chło 
pi i inteligencja pracująca — wszys- 
cy złączeni jedną myślą walki o po- 
kój i budowy jasnego jutra sprawie- 
dliwości społecznej. . ai 
Z setek tysiecy ust padały entuzja 
styczne okrzyki na cześć niezłomne 


go obrońcy pokoju — Związku Ra- 
dzieckiego i genialnego Wodza mię- 
dzynarodoweżo proletariatu — Gene 
ralissimusa Stalina. 


Szczególny entuzjazm wzbudziły 
wszędzie defilady Odrodzonego Woj 
ska Polskiego, ostoi pokoju, niepodle 


głości i scjalistycznego budownie- 
twa. J ; 
W manifestacjach  1-Majowych 


wzięło udział w całym kraju wiele 
milionów ludzi, Między innymi w 
Warszawie i w Łodzi demonstrowa 
ło po 300 tys. osób, w Poznaniu i we 
Wrocławiu po 180 tys, w Katowi- 
cach 1 Krakowie — po 160 tysięcy, 
w Gdańsku — 125 tys., w Szczecinie 
— 120 tys., w Lublinie — 75 tysięcy; 
w Białymstoku 50 tys, osób. 

Dalsze meldunki napływają. 


Bulwar im. Stalina w Gentilly 


wanitestacia przyjaźni lu 


GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, dnia 30 kwietnia w Gentilly 
w pobliżu Paryża odbyła się uroczy- 


du francuskiego dla ZSRR 


Marsylianki mer Arcueil — Sidobre 
który wezwał zebranych do wzmoże 
nia walki o pokój oraz dał wyraz 


stość przemianowania bulwaru łą- | wdzięczności dla Związku Radziec- 
czącego Gentilly z Arcueil na bul- | kiego i Gereralissimusa Stalina ca 


war im, STALINA, Ureczystość ta 
przerodziła się w manifestację przy 
jaźni między narodem francuskim i 
radzieckim, manifestację wdzięczno- 
ści i miłości francuskich mas pracu- 
jących do Generalisstmusa Stalina, 
w manifestację na rzecz pokoju. 
Uroczysty wiec e okazji nadania 
bulwarowi imienia 


wyzwolenie narodów Europy spod 
| jarzma hitlerowskiego i stałe wysił- 
ki w kierunku obrony pokoju. 
Zabierając z kolei głos, gen. Petit 
oświadczył m. in.: 
„Nadając bulwarowi imię Józefz 
talina wyrażamy tym samym sym- 
bolicznie naszą wdzięczność. i miłość 


Stalina zagaił |do Stalina — wyzwoliciela Europy, 


przy dźwiękach hymnu radzieckiego i | wielkiego obrońcy sprawy pokoju“. 


w age. 


Popławskiego ; 


GE 


P> 


BETO ||| | 


300 tys. mieszkańców Łodzi 


wzięło udział w olbrzymim pochodzie 1-Majowym 


(Dokończenie ze str, 1-cj) 


Ulica odwzajemnia się tysiącem braw 
f okrzyków na cześć przyjaźni, na cześć 
sojuszu robotniczo-chłopskiego witając 
pionierów nowej socjalistycznej wsi. 

oczy dumnie powiat za powiatem. 
Jadą konno „wozami drabiniastymi, szum 
nie, wesoło, buńczucznie, z orkiestrami, 
è kapelami wiejskimi. Śpiewają potęż- 
nym chórem starą hojowg pieśń polskie 
go chłopa; „Gdy naród da boju wystą 
pił z-orężem!”. 
_ Wielotysięczny pochód chłopów zamy 
ka banderia konna i wielkie wozy dra= 
biniaste, pełne dziatwy, która także 
chciała wziąć udział w olbrzymiej ma- 
mifestacji, chciała pojechać ze starszy” 
mi do Łodzi — miasta. 
* ; * 

Dochodzi godzina dwunasta. Nad uli 
tą płynie stary sztandar 1905 roku — 
pamiątka z dni wałki i bojów. Dalej kro. 
czą strojni orderami inwalidzi wojenni, 
a potem Towarzystwo Przyjaciół Żoł- 
nierza, PCK, Liga Morska. 

I mów ulica zapełnia się warkotem 
motorów — to motocykliści, członko= 
wie klubów sportowych, prezentują set- 
ki maszyn. z 

Majestatycznie a zarazem radośnie kro 
czy — armiia pracy, . armia pokoju, bu- 
dująca na swym odcinku dobrobyt, bu- 
dująca socjalizm w Polsce. 

W ciągu kilkunastu lat — jakież 
tu zmiany. Pamiętamy przecież gło 
dowe, pierwszomajowe pochody włó 
kniarzy łódzkich — gdy co drugi 
człewiek pracował, gdy nędza i 
głód były stałymi gośćmi robotni- 
czych izb, gdy ciała były wyschłe 
na kość, gdy blednica żarła twarze. 

W r.b. maszerowali robotnicy w 
ciągu wielu godzin ulicą Piotrkow 
ską — ubrani odświetnie od stóp do 
głów. Oczy pełne życia, zadowole 
nia, radości. Szli z pieśnią na u- 
stach. Szyby drżały w domach na 
Piotrkowskiej. © 

Maszeruje załoga Zakładów im. Jó 
zefa Stalina. Zaraz w pierwszych sze 
regach idą' przodowmice pracy. Ra- 
zem z przodównicami pracy — ra 
mię w ramię maszerują kobiey wiej 


Na Placu im. Barlickiego 


Odświętnie i uroczyście wyglądał 
w godzinach rannych dzień 1 - Ma 
ja Plac im. Barlickiego. Okolony do 
kołą wysmukłymi masztami z po- 
wiewającymi na nich czerwonymi 
flagami. Po okresie naprężonej 0- 
czekiwaniem ciszy rozlegają się na 
gle z oddali dźwięki muzyki i w 
krótce wkraczają na plac kolumny 
dzielnicy Śródmiejska - Prawa, -~ Za 
„dzielnicą podążają kolejarze DOKP 
Łódź z własną orkiestrą. MarSzowi 
kolumn towarzyszą śpiewy i grom- 
kie okrzyki na CZEŚĆ TOW. STAŁI 
NA, NA CZEŚĆ PREZYDENTA 
BIERUTA. 

„Niech żyje 1 Maja — dzień mię 
dzyńarodowej solidarności robotni- 
czej” głoszą hasła na  transparen- 
tach. Plac zapełnia się coraz szezel 
niej. Oto widzimy nadchodzącą 
„Dziewiątkę Bawełnianą”, niosącą 
jedenaście, wielkich rozmiarów, 
przedstawiających wodzów proleta 
riatu, portretów. Obok trybuny usta 
wiają się chóry, a za chwilę dono- 
śnie rozbrzmiewa: „Międzynarodów 
ka" przez głośniki, zainstalowane 
na placu. 

Znów zbliża się las szturmówek, 
— to dzielnica Staromiejska. Za nią 
padążają PZPB im. Marchlewskie- 
go. Załoga niesie na transparentach 
imię bojownika, pod którego go= 
dłem zakłady uzyskują coraz lepsze 
wyniki pracy. „Niech żyją przodo- 
wnicy pracy. Mar - kiewka, Mar -= 
kiewka”, rozlega się potężny okrzyk 

Biało ubrane pielęgniarki Szpita= 
la Wojskowego skupiły się przy 
swym  ttansparencie i zaczynają 
śpiewać „Cześć pracy”. 

Nadchodzi dzielnica Bałuty z 


skie z gromad, którymi opiekują 
się robotnicy PZPB im. Stalina — 
w ramach akcji łączności miasta ze 
wsią. 

Potężny kombinat bawełniany 
PZPB im. Stalina przygotował tysią 
ce transparentów, portretów, sztan 
darów — co jak las czerwony szu 


motorniczych w spódnicach, praco- 
wników Służby Zdrowia, nauczyciel 
stwa, Straży Pożarnej, ORMO 
na dlugo wryła się w pamięć tych, 
którzy mogli obserwować ten wspa 
niały pochód łódzkiego świata pra- 
cy — pochód. jakiego w Łodzi jesz 
cze nie było. 


Zrmotoryzowane przedsiębiorstwa 
budowlane SPB, MPB ukazują nam 
rmowoczeshe maszyny, wykonywują 
ce pracę setek i tysięcy rąk ludz- 
kich. Jadą maszyny budowlane, 
wielkie auta, obrazujące dorobek 
niezliczonej rzeszy murarzy, cieśli, 
stolarzy, elektromonterów,  Wiozą 


wielkie makiety fabryk i jasnych do 
mów mieszkalnych. 

Trudno zliczyć wszystkie owe soół 
dzielnie pracy, wytwarzające tysią 
ce rzeczy eodziennego użytku. Ubez 
pieczalnia i Zarząd Miejski, plantae 


„miały nad szeroką rzeszą robotni- 
ków. Z dumą wskazywali robotnicy 
na zwycięstwa Czynu Majowego, 
na wykonane zobowiązania, 

Drugie z kolei — idą Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 1 Ma- |: GRE: ZR Ian 
ja. Niosą dumnie na czele portrety(le miejskie, wodociągi, kanalizacja 
przodowników pracy, i transparenty: Każdy chciał pokazać i pokazał 
mówiące o osiągnięciach produkcyj | tutaj przed trybuną, przed całym 
pych, 0 realizacji Czynu Majowego, | Miastem dorobek swej pracy, 
Potem płyną jak fala załogi PZPB 4,] Obok sztandarów, obok transpa- 
6, 7, 8, PZPB Ruda Pabianicka. Fa- |rentów pojawiły się Gołębie Pokoju 
bryka za fabryką. Między fabryka- | — niesione wysoko nad pochodem. 
mi włókienniczymi między ba- | Słowo „Pokój“ utkane z kwiatów 
wełną i wełną idą Zakłady im.| budziło szczery entuzjazm. 


WOJSKO, WOJSKO! 


Na zakończenie majowej demon- 
stracji przemaszerowały oddziały 
Odrodzonego Wojska Polskiego. 
Tu już entuzjazm tłumów sięgnął 
zenitu. Prawdziwe grzmoty  oklas- 
ków i okrzyków, na cześć żołnie- 
rzą polskiego, na cześć ukochane- 
go wodza Ludowego Wojska Pol- 
skiego — Marszałka Rokossowskie- 
go — witały każdy oddział maszeru 
jący przed trybuną. 


* + 
A potem fala ludzka zalała od 
brzega do brzega rozradowaną uli- 


Strzelczyka, fabryki odzieżowe, prze 
mysł jedwabniczo - galanteryjny. 
Olbrzymie transparenty na szero- 
kość całej ulicy niosą słowa pozdro 
wienia dla walczących ludów Viet- 
namu, dla Malajów,  Włókniarze 
łódzcy pozdrawiają bohaterski lud 
chiński, ślą słowa zachęty i otuchy 
ila włókniarzy Włoch i Francji — 
walczących bohatersko z anglosas- 
kim imperializmem. 

Idą prządki, tkacze, snowacze, po 
cztowcy, metalowcy i tramwajarze, 
kołejarze, urzędnicy, pracownicy 
Służby Zdrowia. Ojcowie niosą 
na ramionach dzieci — wznosząc 
je wysoko przed trybuną, by patrzy 
ły jasnymi oczyma na miasto, któ 
re trwało w ciągu dziesięcioleci w 
ciężkiej, bohaterskiej walce o Pol- 
skę sprawiedliwości społecznej — o 
Polskę, którą zdobyli własną krwią i 
pracą. 

3 s 

Maszerują drukarnie łódzkie z 
transparentami, wykresami, praco- 
wnicy „Domu Ksiażki niosą wyso 
ko nad głowami tysięczne dzieła — 
ukazują je z dumą, jako widoczną 


W Pochodzie Pierwszomajowym 
wzięło udział ponad 300 tysięcy o- 
osób. Nie sposób wymienić tutaj 
wszystkie zakłady pracy, organizac 
je społeczne, instytucje państwowe 
i samorządowe. Wszak ponad EJ 


ce: Dzień minął piękny—jeden z naj 
piękniejszych dni w historii pierwsza 
majowych pochodów. ~ 

Nad zanełnioną ulicą długo jesz 
cze trzepotały skrzydła tysięcy gö- 
łębi pokoju wypuszczonych na 
tysięcy osób przemaszerowało ulicą |swobodę przez uczestników pocha- 
Piotrkowską. Dodajmy tyłko, że wspa | du. 
niała postawa tramwajarek łódzkich, 


H. R. 


Zbiórka rejonowa na Placu Zwycięstwa 


Świeżo rozkwitła zieleń pachnie 
mocno na Placu Zwycięstwa, W po- 
wietrzu rozbrzmiewają odgłosy da- 
lekich i bliskich okrzyków. Pławi 
się w Słońcu cały plac, łopocą roz- 
pięte na masztach ogromne flagi 
czerwone. Wszystkimi ulicami, ze 
wszystkich stron miasta nadciągają 
pochody. 

Trudno opisać ten widok, bo za- 
braknie słów, jak zawsze, gdy chce 
się mówić o rzeczach pięknych a 
niecodziennych. Takie rzeczy dzieją 


młoty, symbol swej pracy. Coraz 
dłuższy wąż ludzki rozwija Się, -Z 
Placu Zwycięstwa wkraczając w uli 
cę Stalina, aby następnie połączyć 
się z bratnimi szeregami nadciąga- 
jącymi z Placu Niepodległości i Pla- 
cu Barlickiego w jedną olbrzymią 
falę, płynącą ulicą Piotrkowską, 


Robotnicy i 


„paczki żywnościowe i napoje. Na- 


oznakę postępu i kultury. się właśnie dzisiaj na Placu Zwycię- 


stwa, który stanowi jeden tylko fra- 
gment olbrzymich manifestacji I 
Majowych, w których bierze udział 
cała ludność pracująca Łodzi. 

Ulicą Armii Czerwonej nadchodzi 
dzielnica Widzew. „PZPB jm I Ma- 
ja”, głosi ogromny transparent, któ- 
ry krzepko dzierżą ręce robotni. 
ków. 

— Widzew, jak zawsze bojowy — 
padają uwagi widzów. Rzeczywiście, 
w . bojowym zwartym szyku wkra- 
czają robotnicy dawnej  „Piątki”, 
„Oddział Chemiczny wykonał zobo= 
wiązanie l-Majowe*. „Oddział Gu= 
mowy przekroczył plan miesięczny 
o 6 proc." — głoszą dumme meldun- 
ki, świadczące o zrealizowaniu Czy- 

Na trybunę wchodzą po kolei |Tu 1 Majowego. Za Widzewem wkra 
łódzcy pisarze: Włodzimierz Słobo- [cza Dzielnica Fabryczna, Potem 
dnik, Jerzy. Czarny, Mirosław O-lŚródmieście i Śródmieście - Lewa. 


chocki i Jerzy Miller, którzy OdCZY | Już cały pl ten. Ponad 80 tysić. 
tają własne poezje, stworzone w ra KKŻ plac pełen. Ponad 80 tysię 


mach Czynu 1 Majowego. 


pocztami  sztandarowymi na czele. 
Koło Ligi Kobiet przy PZPJG Nr. 8 
zatknęło na swym pięknym nowym 
sztandarze żywe kwiaty. Pocztów= 
cy U. 9 niosą duże makiety listów 
do Komitetów Obrońców Pokoju. 
Niosą również telegram do podże- 
gaczy wojennych, 2 napisem „Stop. 
AC bojowników walki o po- 
kój”. = 

Nagle cichną śpiewy i okrzyki. 
Wszyscy w skupieniu  wysłuchują 
przemówienia Prezydenta Bieruta. 
„NIECH ŻYJE PREZYDENT BIE- 
RUT“, NIECH ŻYJE WOJSKO POL 
SKIE“, NIECH ŻYJE MARSZA- 
ŁEK POLSKI ROKOSSOWSKI, 
roziegają się skandowane okrzyki. 


Jak okiem sięgnąć kolumny,| 7 głośników płyną bez przerwy 
sztandary, transparenty, wszystko | dźwięki robotniczych pieśni. Prze- 
skąpane w  blaskach wiosennego | mawia Prezydent Polski Tow. Bole- 
acz pape jeszcze potęguje Ogól- | saw Bierut. Zebrani słuchają z o- 

Niektórzy posilają się. Wozy. | Eromnym aw O E - 
PSS-u są obficie zaopatrzone w| Potem znów pieśni, deklatnacje. 


— „Niech krzyczą pieśnią ulice" 
— brzmią słowa bojowego wiersza. 
Zgromadzone na placu tłumy z każ- 
dą minutą ogarnia „coraz większy 
entuzjazm. Bez przerwy rozlegają 
się okrzyki, potężnie brzmią pieśni 
rewolucyjne. 

— Naprzód, Pierwszomajowa pieś 
ni czerwona — recytuje ktoś przez 
megafon. Pieśń czerwona święci dzi- 
ŝiaj śwój triumf. Pieśń czerwona 
jest dziś na ustach wszystkich. Ni- 
komu nie dłuży się czas w oczekiwa 


gle z głośnika pada rozkaz „Uwaga! 
dzielnica Śródmiejska Prawa przy 
gotowuje się do pochodu. „Za chwi 
lę następuje wymarsz z Placu im. 
Barlickiego”. 

Kolejarze stanowią czoło pocho- 
du. Następnie opuszcza plac dzielni 
ca Staromiejska, potem Bałuty. 

Szeregi ruszyły, aby połączyć się 
przy ulicy Piotrkowskiej z resztą 
pochodu. 


Na pochód! 


jest wczesny ranek. W mieście pa- 
nuje jeszcze cisza, tylko na wietrze 
łopocą czerwone flagi Na niepokala- 
nym lazurze nieba, nad Łodzią pro- 
mieniuje wiosenne słońce — czyniąc 
ten pierwszy dzień majowy jasnym i 
radosnym, f 

Na ulicach tu i tam zaczynają pū- 
jawiać się pierwsi przechodnie, Poje- 
dyńczo i grupkami coraz liczniej wy- 
chodzą z bram domów, łączą się w 
większe gromadki i dążą na miejsca 
zbiórki. ; 

Z minuty na minutę rośnie w tram- 
wajach gwar i ożywienie. Przepełnia 
je roześmiana młodzież, robotnicy i 
wszyscy, Śpieszący na manifestącję 
Pierwszomajowa, Nie słychać nawoły 
wań konduktorów: „Proszę za bile- 
ty” — dziś wszyscy mają przejazd 
bezpłatny, 

Szybko mkniemy ulicami Łodzi! Mi 
jamy po drodze grupy młodzieży 
ZMP-owskiej, która niosąc czerwone 
transparenty z radosnym śpiewem dą 
ży w stronę Alei Kościuszki na punkt 
zborny, skąd wyruszy pochód. 

Na przedmieściu strojnie przybrane 
dzieci dumnie dzierżą w małeńkich 
dłoniach czerwone i biało-czerwone 
proporczyki. 

Zwarta kolimna młodzieży z czer- 
wonymi szturmówkami, którą mija- 
my po drodze — to młodzież Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego. Wy 
glądają bojowo, Za nimi podąża gru- 
pa młodzieży ZMP-owskiej w stro- 
jach ludowych. dziewczęta w białych 
bluzkach i czerwonych spódnicach, 
członkowie stowarzyszeń sportowych 
w barwnych ubierach. Miasto zaczy- 
na się mienić wszystkimi barwami. 
wszędzie przeważa jednak kolor czer 
wony: czerwone szturmówki, czerwo- 
ne transparenty, czerwone chorągiew 
ki w rękach dziści szkolnych i har- 
cerży. k 

Przy ul. Rzgowskiej na Chojnach, 
gromadzą się pięknie przybrane po- 
jazdy mechaniczne, które wezmą 
również udział w pochodzie. 

Widzimy tu na jednym z samocho- 


chłopi 


> 


dów „Czyn |1-Majowy” Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelczyka — do 
datkowo wyprodukówaną obrabiarkę. 
Transparent na samochodzie głosi: 
„Metalowcy — więcej obrabiarek, wa 
gonów, lokomotyw 1 traktorów, na 
które czeka kraj. 


Samochodów przybywa wciąż wię 
cej, pomysłowa grupy symboliczna | 
wizerunki obrazują osiągnięcia robot 
ników łódzkich fabryk, techników, le 
karzy, rolników, kształcącej się mło- 
dzieży itp, 

W powrotnej drodze mijamy gro- 
madki dziewcząt i chłopców w Ślicz- 
nych strojach regionalnych. Na ulicy 
— coraż więcej ludzi, Trudno nam 
już przedostać się dalej, Za chwilę 
rozpocznie się pochód. - 
CZ DO 


2 maja 


dy laok 


KOMUNIKAT 
UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
ul. Traugutta Nr 1 odbędzie się, 
zgodnie z rozkładem w godz, od 17 
do 19 konsultacja x „Polskiego ru- 
chu robotniczego”, 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego, 


ZEBRANIE KOŁA TPPR 

We wtorek, dn. 2 maja b.r., o godz. 

18, odbedzie się zebranie koła TPPR 

przy PZPR Dzielnica Śródmieście = 
Prawa ul. Gdańska Nr 75. 


Członków i 


sympatyków. zaprasza 
Zarząd. 


województwa łódzkiego 


PAALA ENLUSI 
bojowo manifestouali w dniu 1- Haja 


swą niezłomną wolę walki o Plan 6-letni i Pokój 


"PABIANICE 


Maniiestacja 1-Majowa w Pabiani- 
cach wypadła tego roku szczególnie 
uroczyście. Już od wczesnego ranka 
załogi pabianickich fabryk, pracow- 
nicy instytucji masowo zbierali się w 


swych zakładach pracy, aby stąd wy- 
ruszyć na miejsce zbiórki — Plac 
1 Maja. 


Nigdy jeszcze Plac Pierwszego Ma- 
ja nie widział takich fłumów. Żebra- 
ło się tutaj ok. 20 tysięcy ludzi. Po 
wysłuchaniu nadenego přzez głośniki 
przemówienia Prezydenta Towarzysza 
Bieruta, przemówił do zebranych se- 
kretarz KW PZPR — tow. Kubicki. 
Nastepnie głos zabierali: ob. Raducki 
w imieniu ZSL i tow. Łukasik w imie 
niu ZMP. Czołówka pochodu wyru- 
szyła przez ulice miasta w kierunku 
ulicy Armii Czerwonej, gdzie usta- 
Wiona była trybuna. Na trybunie, o- 
bok przedstawicieli władz partyjnych, 
związkowych i samorządowych zajęli 
również miejsca liczni przodownicy 
pracy. 

Zgromadzone tłumy z entuzjazmem 
witały przechodzący “pochód, Na cze- 
le pochodu kroczyła szturmówka fo- 
botnicza z czerwonymi sztandarami, 
złożona z przodowników pracy. Da- 
lej postępował Komitet Obchodu 
1 Maja, 

Kolumna młodzieżowa była tego ro | 
ku kilkakrotnie liczniejsza, niż w ro-| 
ku ubiegłym, Wyróżniały się swą 
wspaniałą postawą grupa młodzieży 
ZMP-owskiej i liczne rzesze młodzie- ' 
ży sportowej. 

Za weteranami rewolucji i więźnia 
mi politycznymi, bojownikami o wol- 
ność i demokrację szły przodujące za 
kłady pabianickie — Państwowe Za- 
kłady Przemysłu Bawełnianego, dalej 
załogi; Państwowych Zakładów Mię- 
snych, Fabryki Papieru, Fabryki Ża- 


Na Placu Niepodległości 


Już od wczesnych godzin rannych, 
obok tonącego w słońcu placu Nie 
podległości gromadziły się tłumy 
kobiet, mężczyzn, dzieci — w oczeki 
waniu na kolumny załóg fabrycz- 
nych, które tutaj miały się ustawić. 
Rozbrzmiewają ochoczo dźwięki 
muzyki z megafonów, zainstalowa- 
nych w wielu punktach Placu. 
Ttransparenty i flagi na  masztach 
łopocą pod podmuchami ciepłego 
wiosennego wietrzyku. Z okien i 
balkonów, pięknie udekorowanych, 
wyglądają , ci, którzy nie mogli 
"wziąć udziału w pochodzie. 

Punktualnie o godz. 8,30 pierwsze 
kolumny wkraczają na Plac Zakła 
dów Przemysłu Bawełnianego im. 
Dzierżyńskiego. Idą wszystkie od- 
działy, dumnie niosąc meldunki © 
"wykonanych zobowiązaniach Pierw- 
szomajowych. Wyodrębnioną grupę 
stanowią korespondenci „Głosu”, ro 
botniczy i chłopscy  korespondenci 
— opiewa napis na transparencie— 
to dowódcy proletariackiej opinii pu 
błicznej. 


Ze wszystkich stron napływają 
na Plac załogi fabryczne z dzielnic 
Górnej Prawej, Rudy Pabianickiej, 
Górnej i Górnej Lewej, oraz dele- 
gacje chłopskie z terenu Wielkiej 
Łodzi. Równiutko ustawiają się je- 
dna obok drugiej; Las transparen= 


tów'i flag wznosi się ponad tłu- 
mem. głośników radiowych dobie 
gają c? każdego zakątka Placu 
dźwięki montażu słowa muzyczne- 
go, w wykonaniu zespołu słuchaczy 
„Państwowej Szkoły Aktorskiej. A 
potem wybuchy śmiechu towarzy- 
szą „odczytaniu* „Żywej gazetki”, 


miu. Po środku placu występuje ze- 
spół chóru „Harmonia“ i teatru 
„Osa*. Opodal śpiewają bez przer- 
wy słuchacze Centralnej Szkoły 
Związków Zawodowych. Śpiewa 
chór Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych. Tu i ówdzie pary pu- 
szczają się w pląsy. Rozbrzmiewają 
dźwięki harmonii. 


Wesoło i 


Rozkaz komendanta placu selektry 
zuje wszystkich zebranych. Naj- 
pierw wyrusza dzielnica Fabryczna. 
Idą robotnicy PZPB im. Stalina, nio 
są na swych transparentach mel- 
dunki o wykonanych  zobowiąza- 
niach 1 Majowych. 

Nadciągają członkowie kłubu ko- 
respondentów „Głosu Robotniczego” 
przy Stalinowskich Zakładach, Nio- 
Są hasło: „Korespondent fabryczny 
— to przodownik proletariackiej opi 
nii publicznej”. Dalej niesione są 
tablice przedstawiające cały zwierzy 
niec „Zbója Sama*, według karyka- 
tur zamieszczanych w „Głosie”, 

Za nimi ulicą Stalina podaża dziel 
nica Widzew, potem Śródmieście. 
Pięknie wyglądają szeregi Ligi Ko- 
biet z białymi gołąbkami pokoju za 
miast transparentów. ; 

Pracownicy „Książki 1 Wiedzy” 
niosą na drzewcach wielkie książki. 
Sekcja PKO niesie ogromną ksią- 
żeczkę oszczędnościową dla przodow 


„Głosu Robotniczego” również 
przez głośniki zainstalowane na Pla 


cu. 

Punktualnie o godz. 10 w skupie 
niu wysłuchują wszyscy transmito- 
wanego przez radio PRZEMÓWIE- 
NIA TÓW. BIERUTA. Wznoszą się 
okrzyki na cześć Wodza Światowe- 
go proletariatu — WIELKIEGO 
STALINA, na cześć Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, na cześć 
Jej Przewodniczącego — TOWA- 
RZYSZA BIERUTA. 


Rozpoczyna się marsz wzdłuż mli 
cy Piotrkowskiej. Kolumnę z Placu 
Niepodległości otwiera poczet sztan 
«darowy Dzielnicy Górnej Prawej o 
raz Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka. Przy dźwiękach orkie 
stry z PZPB w Rudzie pochód ru- 
szą naprzód, aby przy ul, Marszał- 
ka Stalina połączyć się z kolejarza 
mi, idącymi od strony ul Bandur- 
skiego, i załogą PZPB im. Stalina. 


rówek, Fabryki Chemicznej, Fabryki 
Narzędzi, Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka, Przedsiębiorstw Bu- 
dowlanych, Państwowych Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, licznych 
spółdzielni pracy, ze spółdzielnią im. 
Juliana Marchlewskiego na czele. Da 
lej podążały PZZPJG, Fabryka Ce- 
wek, Młyn „Spójnia” i wiele innych. 

Licznie uczestniczyły: w pochodzie 
delegacje chłopskie z okolicznych 
gmin: Dłutowa, Widzewa 1/Gótki Pa- 
bianickiej. Wystąpiły one z własny- 
mi orkiestrami, banderiami konnymi, 
traktorami i ciągnikami, Ludowe Ze- 
społy Sportowe niosły wykresy osią- 
gnięć, na których uwidoczniono wy- 
niki przekroczonych pianów kontrak- 
tacji i zasiewów. 


Ponad dwie godziny trwał ten im- 
ponujący póchód. Liczne transparen- 
ty niesione przez manifestujących, 
głosiły hasła solidarności międzyna 
rodowej mas pracujących w obronie 
pokoju, walki o przedterminowe Wwy- 
konanie Planu 6-ietniego, planu bu- 
downictwa socjalistycznego w na- 
szym kraju. 


PIOTRKÓW 


W Piotrkowie, w przededniu 1 Ma- 
ja urządzona została wielka akademia 
centralna, na którą przybył przedsta- 
wiciel KC PZPR, tow. Doliński. Refe- 
rat o znaczeniu tegorocznego Święta 


„robotniczego wygłosił I _ sekretarz 
KM, tow. Stanisław Jędrzejczak, 
Akademie, która odbyła się w na- 


stroju podniosłego entuzjazmu, za- 
kończyła wielce udana: część arty- 
styczna. À 


W dniu wielkiego Święta od wcze- 
snego ranka przybywały do miasta 
liczne rzesze chłopów z powiatu i 
młodzieży wiejskiej. Punktualnie o 
godz. 10 na Placu Hal Targowej zgro 


ochoczo 


zakończyli łodzianie piękny dzień 


Robotniczego Święta 


Wesoło i ochoczo bawiła się: robot- | 
nicza Łódź w dniu swojego Święta. 
W godzinach wieczornych na placu 
Wolności niezliczone tłumy gorąco o 
klaskiwały występy artystów łódz- 
kich, wśród których rej wodził A- 
dolf Dymsza. Nigdy dotąd nie wi- 
dziano w Łodzi tak masowej i tak 
radosnej zabawy. 


Przy dźwiękach orkiestr Polskie- 
go Radia i Elektrowni Łódzkiej ty- 
siące par niezmordowanie wywijały 
oberki, poleczki i mazury. Zabawa 
przeciągnęła się do późnego wieczo- 
ra. 


W Helenowie tysiące par tańczyło 
w takt muzyki transmitowańej przez 
Polskie Radio. Znużeni tańcem zaj. 
mują miejsca przy stolikach na o0- 
gromnej werandzie, gdzie Powszech- 
na Spółdzielnia Spożywców urz: 'zi- 
ła tani bufet. Panuje tu tłok nie 
mniejszy, niż w ogrodzie przy tańcu. 


Zwartą ławą pochód wlewa się w 
ul, Piotrkowska. 


e Z aaam 


ników pracy. Idą szeregi robotni- 


Nastrój wyśmienity, 
ków, dźwigających na ramionach powdzeni: 


Dużym iem cieszą cię ró- 


RZ ZER ROZDZ DEAN mm "gp" 


wież ruchome bufety Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mięsnego, które 
w przeciągu dwóch godzin sprzedały 
ponad 6 tysięcy porcji kiełbasy z 
bułkami. 

Mieszkańcy południowej dzielnicy 
miasta bawili się na placu Niępodle 
głości, Na placu takie tłumy, że trud 
no wprost (jść kilka kroków. W 
świetle reflektorów i lamp przewija- 
ją się tańczące pary, Przeważa mło- 
dzież, starsi skupili się wokół orkie 
stry, nie szczędząc jej oklasków zą 
każdy utwór. Burziiwymi oklaskami 
przyjmowane są również występy 
artystów z Cyrku nr 1, który rozbił 
namioty przy Placu Niepodległości. 

Bufety MHD i kioski z napojami 
chłodzącymi bez przerwy oblegane 
są przez zmęczonych, ale roześmia- 
nych tancerzy i tancerki, 

W parku przy placu Zwycięstwa 
kilkaset osób z za -teresowaniem O- 
glądało film pt. „Lurza nad Azją”, 

ietlany przez ekipe ruchomą 
Filmu Polskiego 


ać sie w najbliższym 


madziły się nieprzebrane rzesze mant 
festujących — robotników, pracowni= 
ków umysłowych, chłopów, młodzie- 
ży. Zebrani wysłuchali w skupieniu 
przemówienia Prezydenta RP Towże 
rzysza Bieruta, 

Nastepnie głos zabierali: poseł o- 
kręgu piotrkowskiego, tow. Nowicki, 
przedstawiciel Woj. Kom. ZSL — ob. 
Józefowski oraz przedstawiciel] Zarzą 
du Wojewódzkiego ZMP kol. Grodek. 
Wszyscy mówcy podkreślali doniosłe 
znaczenie tegorocznego Święta 1-Ma- 
jowego, które przebiega pod hasłami 
nieugięcie prowadzonej przez proleta 
riat całego Świata walki o pokój. 

Po przemówieniach uformował się 
największy w dziejach Piotrkowa pos 
chód 1-Majowy, w którym udział 
wzięło ponad 20 tysięcy manifestują- 
cych. 

W godzinach popołudniowych 1 wia 
czornych odbyły się w mieście, w na 
stroju radości i wesela liczne zabawy 
i koncerty dla świata pracy. 


KUTNO 


Od wczesnych godzin rannych za 
wszystkich stron powiatu kutnow- 
skiego ciągnęły do Kutna samochody 
i umajone wozy, wiozące chłopów 
na manifestację 1-Mafjową. Jednocze- 
Śnie z całego miasta śpieszyli robofni 
cy i pracownicy umysłowi na swe 
miejsca zbiórek, 

Na Placu Wolności uformował się 
olbrzymi pochód, liczący ok, 15 tys. 
uczestników. f 

Do manifgstujących tłumów przemó 
wili: przedstawiciel KC PZPR tow. 
Potapczuk oraz przedstawiciele ZSL 
i ZMP. Wspaniały, niespotykahy w 
dziejach Kutna pochód otwierały wła 
dze partyjne, związkowe i organiza- 
cje społeczne. Dalej kroczyły rzesze 
sportowców, robotnicy, chłopi i młó- 
dzież. wg 

Nastrój manifestujących był wyjąt- 
kowo podniosły i uroczysty, Co chwi 
la wśród tysięcznych tłumów roz- 
brzmiewają z potężną mocą skando- 
wane okrzyki: BIE-RUT, STA-LIN, 
PO-KÓJ. 


9939044450040000000000440 


Nowi lokatorzy 
w- osiedlu 


im. MARCHLEWSKIEGO 


Robotnicy, zatrudnieni przy budo- 
wie Osiedla im. 'Juliana Marchlew- 
skiego ma Stokach, oddali w ramach 
Czynu 1-Ma;owego 174 mieszkańia Ay 
stanie gotowym. 

Mieszkania te zostały już przydzie 
lone najbardziej potrzebującym, 
przede wszystkim zasłużonym przo- 
downikom pracy, Lokatorzy nowych 
mieszkań otrzymali już klucze, nie- 
którzy z nich zamieszkali już w 
świeżo wykończonych domach. Inni 
Cza” 
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Puchar kryształowy „Głosu Robotniczego" 


zdobyli Polacy z Fræna i 


Indywidualnie etap Warszawa-Łódź wygrał Bronisław Kłabiński przed Bułgarem K restevem 
i Duńczykiem Emborgiem. Drużynowo etap ten wygrali kolarze Polonii Francuskiej 


waż nie było wiele czasu na obiad, | nimi pizejechała druga grupa, a| je na przyjazd pierwszego zawodnika | bińskiego szybko mija czerwoną, Buijski, Klabiński Feliks, Kiabiński Bró- 


amatorzy kolarstwa posilałi się w| wśród niej - znajdowało się jeszcze| 1.500 skrzydlatych posłanników po- | gara i dochodzi białą Duńczyka. | nistaw, Klabiński Władysław i Sowa. 
drodze bułkami i kiełbaskami, kupio | kilku naszych chłopców. koju a SK: [ERWSZY | Oto wyniki techniczne 
nymi na ułicy, a zapasy uzupełniali Przed Wołborzem próbowano po- KŁABIŃSKI P = | | P 
"szcze di è cółk ZEE" RE SP; : g 2 $ iz AA - DRUŻYNOWO W TI ETAPIE 
jeszcze długo. w barach na kółkach] dobno ucieczki, ale szybko ją zlikwi- | NAPIĘCIE WZRASI Na csuirim Wiieżu jadą razem, ! 
| na stadionie ŁKS Włókniarza. dowańo. NI wiadomó tylko, ku czy-| na ostatniej prostej Kłlabiński naci-| 
Stadion ŁKS Włókniarza toria? w| jej uciesze | iapięcie na trybunach wzrasta dó| ska jeszcze mocniej pedały 1 mijaj |. Polonia Francuska =- 15:06,4D 
'owodzi wiosennego słońca. Wokół |imaksimum, Część niesfornej publicz- | wśród irenetyczaych oklasków wyso-| 2 Buigaria 
boiska na wysokich masztach powie- PIOTRKÓW MF' “TJE | ności pawstaje z miejsc i zasłania in- | kiego Duńczyka, którego równieżj >. Wegry 
wały majestatycznie flagi państw | nym Nawołującv jednak do zachowa | mija ub ciągnięty na kółku przez| 4 Polska 
wszystkich drużyn, biorących udział | ty anakaa roza dry Oizeld: nia porzadku -głos speakera  nadnosi Klabińskiego Bułgar Krestev s | 3 pe ja 
|w wyścigu, a u stóp ich czernił się i „łów td: A Adio 13.60 KE |skutek. Wszyscy powracają na swej Z klatek unosi się w przestwórza|j 5. © poi 15:15:54 
| już na kilka godzin przed przybyciem | © PA e ze Aat inae CAA RER | miejsc ai robi się cisza. Nie trwa 0-| L300 ptaków —. zwiastunów pokoju.| “- Numana — na Ę gł 
kolarzy szeroki pierścień tłumu, przy | | o dh kd SR żę w druie: aru, | 08 jedne! długo, Za tkwiło rozlega Publiczność z entuzjazmem bije bra- j Dania — SE 
| byłego tu ze wszystkich zakaików | 7 A RPE w drugiej gru” | się krzyk jada! F rzeczywiście, na wa i nie dost zega, Że na bieżnię wpa J, Niemcy „Demokr. R SAAS 
| Wielkiej Łodzi. PZ RA SNOW 21 = 4g415;| bieżnię wpada zgarbiona, wysoką syl dają już inni Za Węgrem Otvoesem 10. Finlandia. 11. Anglia, 12. Triest. 
W. Srocku (godzina przejazdu 10.13) | wetka kołarza w białej koszulce. áj wjeżdża Francuz Alix, a za nimi, ja- 
PIERWSZE MELDUNKI w ar wszej ninpi przojechato AON tuż za. nią druga, niższa, w czerwó-|ko szósty, łodzianin Sałyga, witany PO DWÓCH ETAPACH 
6 zawodników, ale odiegł Damis | nej i jeszcze niższa, w czarnej. żywo przez swych ziomków. 
dzy gruną pierwszą a druga zmniej- LF SĘ — 26:4612 
im bardziej zbliżała się godzina ļ szyła się z około 4 km de | = Drg- DRAMATYCZNA WALKA VESELY TRACI ŻÓŁTĄ KOSZULKĘ y Aa = 26-46 i4 
spodziewanego zyjazdu pierwszych | ga grupa była lak zwartą, że trudno 1 = Z reka RZE 
| zawodników, tym tłum ten rósł coraz | bvło zauważyć numery na wygię-| ARRENA MARACH „Zwycięzca | etapu, Częchosłówak| 3O58 za ASA 
bardźiejj W końcu na trybunach ijtych grzbietach zawodników, Zdoła- LE mz Vesely, przybył na dalekim miejscu.| 4. Polonia Francuska — oe 
| miejscach stojących było uż tak cia. | no jedynie zanotować z nich kilka;| mę, , Duńczyk Fmborg, Bułgar Czechosłowak wpadł jednak na metę| © Romena A 7- 26:49,33 
sho- ża ‘nib wetknalové Czytelniku, | 45: 47, 20. 41 16. Byli tol wiec... Krestev i Polak z Francji. Bronisław | nie zmęczony, co świadczy, że niepo-| ©. Wegry, 7. Polska — 27:04,52, 
Farwat geMiki z > sari wodzenie wczorajsze należy przypi-|8. Niemcy Demokratyczne, 9. Butga- 
| z Ą ZBLIŻA SIE OCZEKIWA” Duń:zyk jest o kilka metrów. najsać raczej przypadkowi, a nie jakie-| ria, 10. Finlandia, 11. Angli, 12 
Pierwsze meldunki z trasy zaczęły | i GODZINA przedzie. Garbi jeszcze bardziej kark | muś nawet chwiłowemu załamaniu Triest 
już nadchodzić około godziny 13.50. | 3 S nad kierewnicą i wydobywa maksi-| Drużynowo I! etap i: kryształowy 
Łodzianin Sałyga — zajął 6 miejsce Pierwszy meldował Kobierzyn; | ubi sk Godita 1640 a aiet moa BITRE aby pierwszym do-| Puchar „Głosu Robotniczego” zdoby- INDYWIDUALNIE W if ETAPIE 
w IL etapie. „W pierwszej grupie przejechało godzina rychłego przybycia kolarzy p mety. Nie widzi jednak, co się| ła drużyna Polonii Francuskiej, jadą- 1. Kiabiński Br: (Pol. Franc.) =- 


$ kolarzy, w drugiej dwóch, w trze-|na stadion. Przed trybunami dostrze- dzieje za nim, Czama koszulka Kla- ca w składzie: Drobniewski, Jakubów 5:01,12 (przeciętna szybkość 36: km 
ciej dwóch, ale wśród nich nie zau- > 


i ń ' Maja na długo pozo-| > S gaty coraz więcej osób, jadących z A na godz.), ą 2 
Z e stanie w pamięci wszyst- | Wazono. Polaka. Ujrzano ich dopiero | wyścigiem, Przedstawiciela GKKF, na Xi ; z SA 2. Krestev (Bułgaria) —- 5:01,13, 
kich łodzian. Wspaniała pogoda już | * grupie czwartej, czelnika Millera otacza tłum ciekaw- 3. Emberg (Dania) — 5:01,14, 


ód wczesnych godzin rannych zalud- skich. Miny jednak mają nie tęgie. 4. Otvoes (Wegry) m 5:01.15, 

nita ulice Rumami podążającymi że O NASZYCH GŁUCHO.. Bieżnia, na której przed chwila wal-| 5. Alix (Francja) — 5:01,15, 
wszystkich krańców miasta na punk- czyli lekkoatleci, pustoszeje. Na try- | 6. Sałyga (Polska) — 5:02,48, - 7. 
ty, w których mieli się zebrać w celu Rawe Mazowiecką kolarze minęli bunach słyszy się teraz tylko jedno |Skorzepa (CSR), 8. Sandru (Rumania), 


9. Sowa (Pol, Fr.), 10. Klabiński (Pol. 
Fr} 15 Gabrych (Polska), 17. Vesely 
(CSR), 18. Garnier (Francja). 


wzięcia udziału w imponującym po: | 5 godzinie 14.03. O naszych chłop- słowo: „Siadać! 
chodzie 1-Majowym. Sam pochód, | cąch znów nic nie słychać, Po chwili] Na rozstonecznione boisko pod wo 
swym kolorytem, sprężystą organiza- | dowiadujemy się jednak coś-nieco$: | dzą por. Leszczyńskiego wkracza ko 


cją i atrakcyjnością sprawił wraże* | wrzesiński złapał gumę... lumna „giermków”, * chłonców z SP, S 
nie wprost fascynujące. Zebrane na Meldunek z Sarnowic też nie jest | którzy STAA się będą ZO WaRZaŃ INDYWIDUALNIE PO 2 ETAPACH 
chodnikach tlumy przez kilka godzin | gią nas pomyślny. Miejscowość tę| zawodników” > Ar: Ę ; 
z coraz to większym zachwytem przy | mineli kolarze o godzinie 1426 w i t SE Br. CH Fr.)— r 
patrywały się defiladzie. Zachwyty te; samej kolejności, cztery minuty 3 2: Emborg (Dania) —'8:52,13 
rosły z minuty na minutę, ale naj- za nimi przejechała Taau akża W GRANICACH WIELKIEJ ŁODZI 3. Otroes (Węgry) —8:52,1A 
większe bodaj wrażenie sprawlia DA | dająca się z 30 zawodników. O godzinie 16.45 megafeny oznaj- 4. Skorzepa (CSR) — 8:53,42 
wszystkich wspaniale zmontowana: ko a: i ; miają, że kolarze znajdują się już w 5. Vssely (CSR) — 8:55/04 
lumna sportowa, defilująca na czele| W Tomaszowie Mazowieckim, przez | granicach Wielkiej Łodzi. Wzmaga Zd. Królewski 
pochodu. który przejechałi kolarze o godzinie | się poruszenie i gwar na trybunach. 

14.54, w pierwszej grupie zauważono | Na schodkach przy taśmie zasiada 


Dziś start 
do NI etapu 
Łódź — Wrocław 


212 km — 6 godz. 50 minut. 


W DRODZE NA STADION 6 zawodników. dwóch celowniczych: zawsze uśmiech 

Trzy kiłometry za nimi przejęchało | nięty inż Szymczyk i jakiś drugi, tęż 

Jeszcze pod wrażeniem pochodu w |55 zawodników, a wśród nich wszys- | szej kompleksji jegomość w czarnym 

kilka godzin później wielkie tłumy|cy Polacy.. Sytuacja się poprawiła, j berecie i ochronnych okularach, zsu- 
podążały w stronę Dworca Kafiskre-| ale "czy na długo? < 4 niętych na czoło. 

gó na stadion ŁRS Włókniarza, gdzie; «Nastepny, meldunek podtrzymuje|  Ubrani na biało, jak sprzedawcy 10 


mieściła sie Metani etapu fiiiédzysa- | na duchu. widownię. Wolbórż mingih] dów, hodowcy gołębi stają wyprężć- X * Wyścig przejedzie w Łodzi uli- 
jadoweqo „Wyścigu Pokoju” -„Trybu-| zawodnicy o godzinie 15:25, Czołów-|ni przy klatkach, w których oczeku- Na trasie cami; stari honorowy — ul. Piotr 
my Budu" i „Rudeho Práva’, Ponie-! kę stanowiło 5 kolarzy, als tuż za £ kowska przed Redakcją „Głosu 
Roboiniczego*, ul. Pabianicka dg 
s * æ m parku „Wenecja — stari ostry. 

Łódź — start — godz. 9.00 

tę - U 0 AIS le ANa Waa . ^. 1005 

Ta eaa OND 

ATRAN TEAT ù Złoczew 4 « 1140 

B TEATR POWSZECHNY l TEATR „OSA Pr TEI ARD szc LĄ USE s 5 j a 

(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) | (Traugutta 1, tel, 272-70) Polski Związek Kolarski obchodzi Torowcy odnieśli wówczas niespo jr. Duże postępy robi takže turysty- lad b A: E L 130 

Dziś, o godzinie 18 „Niemcy“ Dziś, 6 godz. 19,30 komedia Ć. Gol w. tym roku XXX-lecie swego istnie | dziewany sukces, zdobywając wice- |ka. Zmieniło się -również nastawie- aż kozy > œ . 1300 

Leona Kruczkowskiego. E cą * Oberżystika”. j. nia. W aromystym obchodzie jubi- | mistrzostwo w biegu drużynowym |nie zawodników. -którzy wiedza. że sów ; ' An na 10 


leuszu w Warszawie, oprócz dele- |na 4,000 m. Drugi start kolarzy pol |udziałem swym w imprezach mię Oleśni 201 14.50 
; z cm T a Ea 5 


PAŃSTWÓWY TEATR NOWY „ARLEKIN* gatów ze wszystkich okręgów Związ |skich na Olimpiadzie, w 1928 r dzynarodowych przyczyniają się do 


„aabi i ku wzięły udział także zagraniczne | Amsterdamie, wypadł niekorzystnie, | zacieśnienia i pogłebienia przyjażni Wrocław . 15,50 
ponacy czo W PLN _ „Dziś, dnia 2 maja: 1950 r. o godE. drużyny kolarskie, uczestniczące w |na skutek wycofania. się jednego z |między RCZOMAARÓNA ERAS — Wjazd do Wrocławia ulicaniii 
POWA 17,15 widowisko pt. „Złota rybka”, |nryścigu Warszawa — Praga. Obecni |zawodników. między narodami, w imię brater- Bierutowska, Oleśnicka, Krżywo 
„LUTNIA” 5 „i | byli również przedstawiciele GKKF| W kolarstwie przed wojną brak |skiej współpracy wszystkich naro- ww" BBY pok AŻ 
(uł. Piotrkowska 248) „PINOKIO jz posłem Motyka na czele, delegaci | było zbliżenia do mas, nie starano |dów miłujących pokój. zy teie ERSAT, Most piaba 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed| (ol. Nawrot 27, tel.195-74) |polskich związków sportowych oraz jsię «o popularyzację tego sportu = swe z ay RA 
wieścia”. Dziś teatr nieczynny |pionów i zrzeszeń sportowych, Uro- | wśród robotników i chłopów. a Aa E an E NY 


czystości jubileuszowe odbyły sie w| W czasie okupacji wielu kolarzy Olimpijska, Stadion Olimpijski. 


5 
Poiskə-Albania 0:0 
; = sali ZMP Z Panat Z chwilą powstania Polski 0 $ ð= ani s 
Polski Związek Towarzystw Ko- | Ludowej kolarstwo wkroczyło na Wczoraf w Tiranie odbył si ię- 
IK i I N A lotach zinieniony z czasem na Pol | nowe eb Nawiązana została łącz- DPN? MECZ piłkarski Pole Kolarze alhańscy 
f 
| 


ski Związek Kolarski, powstał 38 |ność ze sportowcami krajów demo- | ska — Albania. Spotkanie to, po któ przy P arszawy 
lat temu. Pierwszą „imprezą: ogólno- |kracji ludowej, a pod opieką Partii |rym spodziewaliśmy się zwycięstwa > byli do á E 3 
ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1)| ROMA (Rzgowska 84) „500 wm"  |polską Związku były krótkodystan- |i Rządu Związek organizuje wielo- |— przyniosło nam rozczarowanie. | “3K już donosiłiśmy, kolarze Aiba- 


„Krążownik Wareg“ godz. 16, 18. 20 godz. 18, 20 sowe torowe mistrzostwa Polski, zor |etapowe wyścigi. jak Praga — War- | Zakończyło się ono bowiem wyni- | nii przed przyjazdem do Polski na- 
BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (Rzgowska 2) „Czerwony | gańizowane w 1921 roku na Dyna- |szawa iiWarszawa — Praga (wespół | kiem remisowym 0:0. trafili na trudności wizowe: Faszy- 


„Pan Habetin odchodzi“ | Krawat“ dla młodz. godz. 16 sach, W tym samym roku na jesieni |z „Trybuną Ludu* i „Rudym Pra- 


' Spotkaniu przyglądało się 30 tySię | stowski rząd Tito nie chciał im udzie 
godz; 17, 19, 21 „Gdzieś w Europie" godz. 18, 20 |odbyły się w Wawrze szosowe mi- |vem*) oraz wyścig dookoła Polski O CU $ 


ey widzów. Z drużyny naszej na wy 


- pł GŁOS ACT sę = | CORE» nilejanneć koni = A lié praw przejazdu przez Jugosłowię. 

í ciszkańska 81 STYLOWY (Kilińskiego 123) sirzostwa Polski, Do wybuchu woj- | (wspólnie z „Czytelnikiem”), sokości zadania stanęli jedynie: Bar |“ IE ZĘ 
EP aka A AT 4 18. 20| „Nowe Pokolenie" ri ny Związek zorganizował łącznie 22 | Włączenie sportu do planu nard- |wiński, Suszczyk, Gędłek i Kohut. | W ostatniej jednak chwili Albańczy- 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) , „Program | godz. 17,30, 20 mistrzostwa krótkodystansowe oraz | dowego. powołanie GKKF i pomoc | Reszta zawiodła. cy przełamali te trudności i wczoraj 


> 7 : Prog TY, le- | Państ or. iri 4 ; 3 
aktualności krajowych i zagranicz-| $WIT (Bałucki Rynek 2) „Lórka |23 szosowe. W pier szym pięciole | Pańs twa są wyrazem troski Rządu 


: 5 >> żrzybyłi do, Warszawy. 
ciu działalności Zwiazku ustanowio | Ludowego w Polsce o rozwój wycho E a 


nych* Nr 18. „Grajkowie naszych | marynarza godz. 18, 20 


ma - z 4 aaa TM żę : . Kolarze albańscy startować „bedą 
s 3 fi 2h z łe. 18, 20 > 13 rekordów Pols w. pozosta- | wania fizycznego, Które staje się a F ME à ; > 
pa I AE * „Ciernik EPE 49 Aj TECZA (Piotrkowska 108) „Za sie- |?ych latach 3 rekordy tandemowe o- |udziałem- mas i jest podstawą pod- Kącik Szachowy w wyścigu od Wrocławia. 
"WE g9 d a ZA | EAA k c I w jeździe godzinnej, "W 192 |noszenia zdrowotności i sił żywot- ja. F z : 
sA. = x 2 | noat 1) + ne oT | 1 _ 
REL — dla młodzieży (Legionów 2) | godz, 1650, 18,30, 2030 roku PZKol. postanowił wysłać eki- |nych całego narodu. go wojnie Zwią redagują: urs i Wróblewski | MBA 
Samotny żagiel* godz, 16. 20|4ATRY (Sienkiewicza 40)  „Piędź|p$ kolarska na VIII Olimpiadę do jzek zorganizował już 6 imprez. mie- 3 | ży, 
MUZA (Pabi: Sz 178) aien ziemi” — godz: 16. 18. 20 Paryża. Brak funduszów — Zwiaąz- | dzynarodowych, podczas gdy w okre Drugi półfinał do indywidualnych gan Łódzkiego Komitetu i Woje- 
omt zodz. 18, 20 p WISŁA (Daszyńskiego DO Dro kowi odmówiono wszelisiej pomocy, lks przedwojennym odbyły się tyl- ostie aa in) w. Legt =, zakoś. | wódzkiego zenia giro 
0 e , 2 s j Q s 3 = BIC airs aj Ary. $. t z czy. e ZASIUZONDYMI ZWYCIĘSYWEM 1, Gnocrom 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój| do sławy” godz. 16,30, 18.80, 20.30 | 10t jedynie. dzięki zbiórce pie- |ko dwie, RZECE pb żę gpg 


strza Makarczyka z Łodzi, który na 
możliwych 11 punktów zdobył 7 i póź j 

Drugie miejsce uzyska? Błąszczak 
(Wrocław) z 7 punktami, trzecie — 
Fluder (Legnica) z 6 i pół punktam!. 

Trójka powyższa zakwalifikowała 
się do finałowych rozgrywek o mistrza 
stwo Polski. Dalsi zawodnicy uplasowa 
li się następująco — IM. IV. V Sojka 
(Katowice), Dzięciłowski (Gliwice) 
6.1 pół puńktów, V, VII Witkowski 
(Łódź), i Dreszer (Gdańsk) po 6 pkt« 


Redzguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telcionmy: 


7 c | niężnej wysłano 5 forowców i 5 Szo-] Trzykrotnie powiększyła się licz- 

alowy* godz, 17, 19, 21 WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń Na HERNEDE ESZI 
PRZEDWIOŚNIE _ (Żeromskiego s 16)| Abaja“ godz. 16,30, 18,30 20,80 | 9%C9%: lba zawodników w stosunku do 1939 
„Młoda Gwardia“ I seria | WOLNOŚĆ A A VAa pred TZ NAW 0 1 MW (WRSOMOGE Emo | 


godz, 16, 18, 20 


d 
„Strój galowy” godz. 16, 18, 20 
IOBOTNIK (Kilińskiego. 178) ZACHĘTA (Zgierska 26) Grzeszni- WA BIELNIE 


Śluby kawalerskie“ godz. 18, 20 | cy bez winy“ godz. 18, 20 


naczelny 2318-14 
red. naczelnego 218-223 
Sekretarz odpowiedzialny 2319-05 
Dział partyjny 2186-19 


stadionu ŁKS Włókniarza 


Przed przyjazdem kolarzy, na me|mtr. Na Il miejscu uplasował się 
cie, na stadionie Włókrmarza odbyły | Fin Śnelman — 6.36 mtr. 
się zawody lekkoatletyczne, w Któ- | 1.000 m juniorów wygrał Gajewski 


redaktorów gazetek cien- 


nych 213-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski i sportowy 254-231 

wewn. 8 4 11 


rych obok zawodników krajowych | w czasie 2:37,4 min. Oszczęp — Ryb į VIII, IX Jaszczuk (Legnica), Mięso. karze s TET aa 
| wriął udział robotniczy mistiz BPin= | ka (Włókniarz) 46.18 m przed Szul- | wice (Poznań) po 5 i pół pkt, X XI wewn, % 
Program audycji 18.40 Wszechnica Radiowa. 19.00 |landii — Snelman. cem — 46.15. W konkurencji tej, po- | Ratajczak (Poznań) i Sowiński (GE. Redakcja nocnz 
na dzień 2 maja 1950 r. Koncert symiom. 20.00 Dziennik | A oto wyniki poszczególnych KOn- |za konkursem startował Snelman, | wice) po 3 i pół pkt, XII Karnkowski Kolportat. 
12.04 Dziennik. 13.35 Progr. dnia. | wiecz. 20.40 (Œ) Koncert muzyki rer |kurencji: sztafeta 10 razy 100 mtr. | osiągając 49 m. (Łódź) 2 i pół pkt, Łódź, Piotrkowska 10, tel, 232-22 
13.30 Koncert. 14.00 Kronika węgier |dzieckiej w wyk, ork. mandolini= |— wygrali ją bardzo dobrze biegną- | Bieg na 100 m. zgromadził elitę atniewacie rria 


Z inicjatywy kółka szachowego, dnia 
14 kwietnia br. otwarty został pogiądo 
wy kúrs gry szachowej dla młodocia. 
nych członków „Ogniska, 


Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow= 
ska 10ta, tel. 111-50 1 114-75 
Wydawca RSW „Prass“ 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 88, 

INM-cie piętro, 
Druk. Zakł, Graf. RSW „Prasa“ 
Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 2006-42. 


Ska. 15.10 „Przez Wickowe okno“ — |stów ŁRPR pjk E, Ciukszy, 2100 |cy zawodnicy Unii w czasie 1:56,8, |naszych sprinterów. Walka była bar 
słuch. dla szk. popoł. 15.30 „Apel do | „St. Moniuszko“ aud. st-muz. 21.30 | przed ŁKS Włókniarzem i Związkow |dzo zacięta, Od startu prowadzenie 
dzieci i młodzieży” — aud. dla świe- | Reportaż z III etapu Międzynarod. |cem Zrywem, f objął Antonowicz, po 50 metrach wy 
ilie dziecięc. 15.50 Rezerwa. 16.00 | Wyścigu Kolar, W-wa — Praga. —| Bieg 100 m kobiet wygrała w ład |przedza go. jednak Stawczyk, a nā- y 
Dziennik popoł. 16.20 ) Reportaż |21.45 Rezerwa. 22.00 Wszechnica Ra |nym stylu Siomczewska — ŁKS |stepnie Buhl. Ostatecznie pierwsze Kierownictwo kursów spoczywa w 
e Centr. Akademii Pierwszómajowej | dlowa. 22:15 Arie operowe w wyk. | Włókniarz — 13,5 sek, druga była |miejsce zajął akademicki mistrz ręku doświadczonego szachisty ðb, Pie 


w Łodzi. 16.30 Œ) Omówienie książ- | wybitnych solistów radzieckich, — | Kędzierska ze Związkowca świata Stawczyk 11,1) przed Buhlem | choty, przy współpracy ob, ob. Fursa Prenumeratę przyjmuje 
ki Guli „Wiosna w Sakenie”, 16.50 | 22.30 Œ) Fragm. pow. A. Struga| W skoku w dał triumfował Adam- |i. Antonowiczem. i Wróblewskiego. Dwudziestu młodych PPE. „Ruch“ na konto P.E.O. 


Œ Skrzynka Tacjonalizatorów* — | „Dzieje jednego pocisku“ pt. „Mat- |czyk. Nasz reprezentant był wyraź- Ostatnią konkurencję dnia, bieg adeptów sztuki szachowej, Z kiórych Nr, VII-8523. 
=A Dauna. 17.00 (Ł) Koncert popo- |ka". 22.45 (Ł) Polskie tańce ludowe. |nie w formie i każdy skok przynosił | ne 1.500 m. wygrał Poselt w czasie najmłodszy liczy 9 lat, z wielkim zain 
judniowy. 18.00 Kronika „SP”. 18.15 |23.00 Ostatnie wiadomości.  28.15.|mu lepszy wynik. Adamczyk zwycię | 4:12,6 min. teresowaniem przyswajają sobie wie 


Recital świewaczy. Nelli Karowej. | Muz, operowa. żył w też konkurencji skokiem 7,04 dzę szachową. D-1-17128 


